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Dokąd iść? 


Teatr miejski im. Slowackiego : 

W sobotę 14 czerwca: „Głupi Jakób“ kome- 
dya Tadeusza Rittnera. 

W niedzielę 15 czerwca popoł.: „„Rzeczywi- 
stość* B. Gorczyńskiego, wieczór „Głupi Ja- 
kób* T. Rittnera. 

W poniedziałek 16. czerwcag „Wachlarz 
lady Windermere“ Wilde'a. 


Teatr miojski powszechny: 


W sobotę 14. czerwca: „Córka pani An- 
got“ „Opera komiczna w 3-ch aktach Lecoq a. 

W niedzielę 15. czerwca: popołudniu „Ba- 
ron kimel*; — wieczór: „Córka pani Angot“ 
Lecoq a. 

W poniedziałek 13. czerwca: „Córka pani 
Angot“. 


NEJ Jedyną 
w Krakowie 


gazetą wieczorną 


jest „D ZIENNIK PO LSK sę który przynosi najnowsze 


telefoniczne 


1 czego sie ciesza I [ 


Kraków, 14 czerwca. 

: (xy) Jakby. na dany sygnał warszawski 
„kMobowik', warszawska „Gazeta Polska“ i 
krakowski „Naprzód wydały okrzyk rado- 
ści. Co stało się powodem uciechy tych sza- 
nownych organów naszego doktrynerskiega 
3ocyalizmu? Wiadomość o klęsce Koiczaka, 
który pod naporem przeważnych sił bolsze- 
więkich musiał, jak wiadomo cofnąć się na 
lnię Ufy. Kołczak, według wymienionych or- 
. ganów jest reprezentantem „burżuazyjnej“ 
Rosyi Zatem (według logiki tychże orga- 


uów) reprezentanżem „reakcyjnej i Car- - 


skiej“ Rosyj. Kołczaka należy tedy najusil- 
niej zwalczać i w żadne układy z nim wcho- 
dzić nie można. W. „Robotniku* pisze pan 
J. M. Borski (zapewne pseudonim jakiegoś 
semito-socyalisty) w, artykule wstępnym: 
„Gdy idzie o wybór między rządem 
Kołczaką a rządem sowietów, żadnych 
niema wątpliwości, po której stronie 
stanie socyalista z jakiegokolwiek obo- 
zu. Dlatego zwalczać musimy, politykę 
dmowszczyzny ze zdwojoną energią, ja- 
Ko szkodliwą dla niepodległości naszej 
à dla zwycięstwa socyalizmu. Dlatego 
wraz z proletaryatem całego świata mu- 
simy zaprotestować przeciw interwen- 
cyi w Rosyi, przeciw popieraniu kreatur 
carskich w rodzaju Kołczaka, Sazono- 
wa, Makłakowa. Wierzymy, że rozwój 
wypadków i ewolucya demokratyczna 
i socyalistyczna umożliwią zgodne współ 
życie Polski z Rosyą rewolucyjną i po- 
rozumienie proletaryatu polskiego z ro- 
syjskim prędzej czy, później dojdzie do 
skutku, porozumienie zaś z Kołczakiem 
równałoby się ciężkiej szkodzie dla pań- 
ś$twa polskiego i dla ruchu robotnicze- 
ga: 

„Ten sam „Robotnik“ a za nim „Naprzód*, 
bienią się wprost ze złości, że na skutek ma- 
ćhinacyi endeckich carofilów* udać się ma 

alna misya polska do Kołczaka. 
„ak widzimy stanowisko naszych socyali- 

"Jcznych organów jest zupełnie wyraźne. 


W, unię rewolucyi socyałnej socyaliści nasi, 


„mo oficyalnych zastrzeżeń, żywią głębokz 
p apatyę do bolszewików rosyjskich, a pan 
P} Ski dobitnie oświadcza, że żaden socyali- 
_ > Mie zawaha się gdy idzie o wybór między 
madem Kołczaka a rządem sowietów. Żaden 
sacyalista nie sprzeciwiał się też niedawno 
słaniu p. Więckowskiego do Moskwy, a 
kie lewicowe żegnały tego delegata ban- 
wyg na wyjezdnem. ` 
ma „SOCYAJiŚCI, którzy naprzód swym ger- 
„snofilskim aktywizmem. następnie swym 
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rządziii i wyrządzeją Polsce, zatracili w 
swem niepcczytalnem uoktrynerstwie zupeł- 
nie zdciność myślenia poiitycznego. Nawig- 
zanie stosunków z rządem Kołczaka, który 
jeden reprezentuje w Rosyi zorganizowaną 
władzę i zapewne będzie uznany przez koa- 
licyę (choćby się to p. Peilowi w Warszawie 


ip. Aiereńskiemu w Paryżu nie podobało), 


jest dla Polski komecznością, nie tylko dla- 
tego, że w szeregach Kołczuka, walczy po 
dobno 30.000 Polaków, że nu terytorywn, 
podległem władzy Koiezuka, żyje móstwo 
Polakow, Rtorycih interesów strzedz i bronić 
nan nijeży: ale przedewszystkiem dlatego, 
że należy nam wiedzieć, jakie są plany i za- 
miary Kołczaka w sprawie kresów wscaod- 
nich. Jest niesłychanem . duktrynerstwem 
mysleć, że koalicyą pozwoli na jakiekolwiek 
decyzye w sprawie kresów bez wysłuchania 
Rosyi, Rosyi lbudowanej. Sprawa kresów 
wschodnich jest jednak zarazem sprawą Pol- 
ski. Dlatego należy nam zawczasu porozu- 
mieć się z decydująceini czynnikami w przy- 
szłej nowej .Rosyi, gdyż sprawę musimy za- 
łatwić ugodą polsko-rosyjską. 


Co Kolczak proponujePolsce! 

Paryż, 12 czerwca. (PAT). Havas. Odp 
wiedź Kołczaka na notę sprzymierzeńców w 
stosunku do Połski. Uznając, iż jedną ze 
sprawiedliwych kónsekweacyi wojny świa- 
towej jest utworzenie -niepodległej, zjedno- 
czonej Polski, rząd rosyjski uważa za wska- 
zane potwierdzić niepodległość, która była 
ogłoszona przez rząd tymczasowy rosyjski w 
1917, którego wszystkie zobowiązania i de- 
krety zostały potwierdzone. Ostateczne jed- 
dnalkże ustalenie granie polsko-rosyjskich 
powinno być odłożone do zwołania konsty- 
tuanty('). Kołczak oświadcza gotowość przy- 
gotowania projektu rozwiązania sprawy: lo- 
su rządów narodowych Estonii, Łotwy, Li- 
twy; kraju Kaukazkiego i Zakaspijskiego. 
Liga nirouów. uncermuje załatwienie wyni- 
kających nieporozumień. Poparcie, którego 
udzielili Kołezakowi sprzymierzeńcy, nie jest 
uznaniem go w sensie oficyalnym tego sio- 
wa, lecz duje mu wplyw moralny i zapewnia 
pomoc materyalną, która to ostatnia da się 
wkrótce odczuć. 


WALKI Z BOLSZEWIKAMI W ROSYI. 

Kraków. (PAT). Radiotel. stacyi krakow- 
skiej z Paryża: Z Omska donoszą: Sekcya 
informacyjna wielkiej kwatery głównej ko- 
munikuję: W kierunku Wiatki ofenzywa na- 
szą trwa dalej. Wzięto do niewoli sztab czer- 
wonego pułku. Na północ od miasta Sarapul 
wałki. W okolicy Ufy usiłowania nieprzyja- 


ciela przeprawienia się na kilku miejscach I 
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Kancelaryę adwokata 
Dr. TADEUSZA BEDNARSKIEGO' 
prowadzę jako jego substytut w domu przy; 
ul. Studenckiej L. 21 w Krakowie, II. piętro. 
Godziny urzędowe od 10 do 12 przedpo- 
łudniem i od 3 do 5 popołudniu. t 
adwokat Dr. Stanisław Rowiński mp% 
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Zawiadomienie. 


MLECZARNIA ı KAWIARNIA 


B. PYTLA 

:: dawniej E. DOBRZYŃSKIEJ 

przy placu WW. Swiętych 9—10, vis-à-vis Magi- 
stratu — wydaje er 


OBIADY i KOLACYE 
mięsue i jarskie, przyrządzone na maśle na spo- 
sób domowy przez kuchmistrza warszawskiego 

p. Tomaszewskiego. 
Letnia mleczarnia i kawiarnia 


„CICHY KĄCIK 


ś Olwarta za torem wyścigowym. W razie niepogody 
WERANDA nowowybudowana i POKOJE 
z komfortem urządzone. 

Usługa szybka. — Ceny przystępne. 

Z poważaniem 8, PYTEL. 
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przez rzękę zostały, odpaxte ze staatami. dla 
niego. Czerwony oddział, który, chciał przejść 
przez rzękę Biełaja koło wsi Krasnyi Bor, na 
północ od Ufy, został odparty, bombami i o-i 
gniem mitraliez. Na innych odcinkach .nięj 
było zmiany. 
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Wesoło było, pisze w „Kur. Warsz.“ p. WŁ 
Rabski, przed kilku dniami na sali Tow. hy- 
glenicznego, gdzie grupa „nadpikadorczy- 
ków“ urządziła orgię poezyi. . 

Bo prawdziwi „pikadorczycy'* już się ze- 

starzeli. Po Lechoniach i Słonimskich przy-, 
szedł Stem i Chwat i zaczęli śpiewać naro- 
dowi. Śpiewali publicznie o tem, jak ktoś za~- 
wartość pewnych naczyń wylewa na głowę 
mnichowi, jak szympans całuje bidłogtowę, 
jak „król opryskał pierś kokanki wineu 
świętem z sakramentu“ I „ssał, ssał'. 
I śpiewali, tak że zarumieniłaby się najbez- 
watydniejsza z czarownic w średniowieczu. 
„Ssynagogach szatana“. Nie mogę, niestety, 
powtórzyć najpiękniejszych strof tej poezyi4 
nie chcąc feljetonu. nu dom rozpusty zamie- 
niać. 

A to wszystko działo się publicznie. I nikt 
nie rzucił lichtarzem w plujących na Komu- 
nię świętą Sternów i Chwatów. Republika- 
nizm polski toleruje Sodomę słowa i kłania 
się balestyńskim poetom'. | 

A nazajutrz przeglądam .,Robotnika*, na- 
czelny organ pepeesów, niemal półurzędówkę 
warszawską i czytam ..Dumę o hetmanie 
Korfantym* (pióra Wolskiego): © “ 

Nie nie pomogą, rozpacze, lamenty! 

Korfant, jak Ludwik, będzie brachu ścięży, 

Niby skracane o głowę Prokrusty... 

Do szatkowańia poselskiej kapusty. 

Już się szykuje bycza gilotyna!... 

Już go Adamski sbowiadać zaczyna, 
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dei piwona[przozony za E = | Odpowiedź koalicyl. 


By Poznań nie był na „bolszewizm“ chory. 

„Korfanty ujął w swe ręce wybory"... 

A. gdy .jedyną liste“ wszystkim wtyka, 

sądzi, że losu uniknie Ludwika... 

„ Oto najpiękniejszy kwiat poezyi socvali- 
stycznej. Proklamacya rządów gigtyny! — 
Podjudzanie publiczne do mordu! To wolno 
w wolnej Warszawie. Biada prokuratorowi, 
biada cenzorowi, któryby ośrnielił się ukró- 
cić ten bolszewizm słowa. Tysiąc głosów 
ywrzasnęłoby: Kontrrewolucya! A panowie 
ministrowie, bladzi ze strachu, trzymalibyza 
ręce sądy i policyę. 

+ Czy pamiętacie, co sie stało w Siedlcach? 
Czy przypominacie sobie, jak przed trybuna- 
łem Sejmu zasiadł na ławie oskarżonych 
wielki minister Supiński i 126 głosów powic- 
działo: Winien! a 124: Niewinien? Czy wie- 
cie, co znaczy ten jeden głos większości, je- 
den jedyny głos, który pana ministra chronł 
- przed dymisyą? 

Oto Sejm wobec calej Polski postanowił, 
że gdy motłoch uliczny wdziera się przemo- 
cą do gmachu sądowego, do przybytku spra- 
wiedliwości państwowej, a pan minister nie- 
tylko nie nakazuje śledztwa, nie tylko nie 
broni autorytetu sędziów, leez w dodatku 
mówi o całej sprawie tak, jak Bethmann Hol- 
weg o historycznym „świstku papieru” i na- 
wet z protestów izby poselskiej drwić się o- 
śmielivt — to taki minister jest w zupełnym 
porządku. To powiedziała połowa Sejmu i 
jeden głos ponad połowę. Tylko jeden głos! 
Tylko Pyrrhusowe zwycięstwo, ale mimo to 
niebezpieczne i kompromitujące dla społe- 
szenństwa. 

Byłoby jednak zgoła fuiszywem mniema- 
nie, że „u nas w Polsce, Jak kto chce". Wol- 
no nu jednej ulicy panom “temom i Chwa- 
tom pluć publicznie na sakrament święty, 
ale za to na drugiej ulicy zabraniają wysta- 
wiać sztuki, która ma wprawdzie styl natu- 
ralistyczny, ale jest sto razy „„moralniejszą” 
od wielu „Dam od Maksyma“. Dlaczego? To 
tajemnica redakcyi. 

Wolno też pismom socyalistycznym gro- 
zić publicznie. że posłów poznańskich czeka 
gilotyna i podszczuwać tłum do teroru, ale 
niech tylko Andrzej Niemojewski ośmieli się 
zakwestyonować powagę Sejmu, a wsadzą 
go natychmiast do kozy i bez sądu zamkną 
mu pismo. Dlaczego? To już nie „tajemnica 
redakcyi*, To sekret poliszynela. 
| Wolno wreszcie ministrowi sprawiedliwo- 
ści, który wobec zamachu bandy bolszewi- 
,ckiej na sąd siedlecki tak się zachowuje, jak- 
by nic się nie stało — wolno ministrowi, któ- 
Sejm oskarża i tylko jednym głosem unie- 
winnia, trwać dalej na sianowisku i rządzić 
a la Moraczewaki, ale biada za to redaktoro- 
wi, który zamieści jakąs nieścisłą wiadomość 
o ludziach ministeryalnyvch lub kulisach a- 
AGE 

` Istny dom waryatów! ` 


a M a „i zk, 
TAK TO BYWA... 


MUZYKALNY DOM. 


Jeżeli ktoś chciałby twierdzić, że Polacy 
nie są muzykalnym narodem, to zaprowadził- 
bym go pod dom, około którego często prze- 
chodzę, w którym chciałem mieszkać i od 
którego teraz uciekam. 

r Pod wieczór, kiedy słońce tak cudnie chy- 
li się ku zachodowi, senne jakieś i leniwe 
kiedy miasto jest takie jak zwykle, ale tam 
gdzieś, na dalekich polach, skrzydła rozpina 
cisza, patrząca tak pięknie i słodko w dal 
czerwienią omdlewających promieni, kiedy 
sarce mieszczucha, skazanego na błąkanie 
pomiędzy: nagrzanemi murami domów odczu- 


Rządowo 
upoważnione 


BIURO PARCELACYJNE 


Według prywatnych wiadomości z Paryża 
odpowiedź koalicyi na kentrpropozycye nie- 
mieckie została już doręczona hr. Brockdorti 
Rantzau. 

Treść odpowiedzi jeszcze nie została ⁄*!- 
cyalnie podana do wiadomości. 

Nadeszły w tej sprawie nastepujące tele- 
gramy: 

Paryż (PAT). Radio atacvi poznańskiej). 
Odpowiedź sprzymierzonych na kontrprojo- 
zycye niemieckie zostanie Niemeom dor 
czona bez jakiejkolwiek uroczystości, Zii- 
pełnie tak, jak dotychczas były doręczane 
wszystkie odpowiedzi na poszczególne 10- 
ty. Ałauzul zasadniczych traktatu prawie 
niezmieniono ucale. 

Paryż (PAT). Radio stacyi poznańskiej). 
Niemcy po otrzymaniu odpowiedzi ententy 
dostuną pięć dni czasu do namysłu tj. od 13 
do 18 bm. 

Paryż (PAT). Ajencva Havasas donosi: 

Clemenceau, Foch i Valgani zebrali się na 
naradę w sprawie ewentualnego ponowne- 
go rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich i 
wspólnego posunięcia się naprzód armii 
sprzymierzonej. 

KWlajsttn a «Fó.e 2 si 


Matce Bohaterów! 


Na ołtarzu Ojczyzny złożyłaś ofiare, 

Zbolułe serce matki i łez pełuą czarę. 

Ale cicho, spokojnie bez skarg i szemrania. 

30 hart duchu i serca od życia zarania — 
Każdej matce i Polce hodować należy, 

By Zaszczepić moc ducha w umysłach młodzieży, 
Tyś go Matko zasima w sercach Swoich Synów, 
Krew Cezarego zdobi liście tych wawrzynów. 
Ktorypni Polska wieńczy skronie Generała. 

Z upragnieniem Go wita dziś Ojczyzna cała, 

Z tysiąca piersi okrzyk jeden się wydziera, 
Radości, uwielbienia ku czci Bohatera. 
Qhdarzony ryngrafem na Piastowskim progu, 
Oddaje sie Maryi, Ojczyźnie i Bogu! 

Matko! Tyś najpierw Svnów tą tarezą zdobiła, 
Dlatego Im przewodzi Wiara, Bóg i siła. 
Kraków. Czerwiec, Jadwiga Bendowa4 


2 Seimu. 
Reforma agrarna w Sejmie. 


Warszawa, 14 czerwca. (PAT). Na wcze- 
rajszem posiedzeniu Sejmu wniósł p. Bryl 
interpelacyę w sprawia kradzieży żywności 
przeznaczonej dla Poiski przez Niemców, w 
Gdańsku. 

W dalszym ciągu rozprawy, rolnej p. Pie- 
chota oświadczył, że sprawy agrarnej nikt 
już nie zdoła utrącić.“ Ustawa rolna, cho- 
ciażby najbardziej radykalna, wymaga kil- 
kunastu lat na całkowite przeprowadzenie. 
Mowca jest za upaństwowieniem lagów, w któ 
rych się prowadzi gospodarkę rabunkowa, a 
nai resztą uależy rozciągnąć ścisłą kontrolę 
państwową. 

P. Stapiński jest za wywłaszczeniem boz 
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wa skurcze "niewyiłomaczalnej tęsknoty dom 
ten cichy i spokojny w dzień, zaczyną się 
Ożywiać, 

Najpierw, na dużym balkonie pierwszego 
piętra ukazuje się dwoje staruszków, a Z 0- 
twartych po za nimi drzwi salonu wybiegają 
dźwięki rozatrojonego fortepianu, na którym 
niezbyt jeszcze wprawne, ręce wnuczki usi- 
łują wygrać „ Traumerel'" Schumanna, co im 
sie zresztą zupełnie nie udaje. 

Oburzone tą kaskada fałszywych dźwię- 
ków drugie piętro odpowiada młóconem niby 
cepami na pianinie „Preludyum A-dur“ Cho- 
pina. 

Piętro trzecie milczy. przez chwilę, ale wy- 
prowadzone z równowagi tym duetem dwóch 
pięter, wpada im w ton marszem z „Carmen' 
grzmianym na kornecie. 
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ząpłaty, bo chłop za tą role zapłacił już mię- 
kowa pańszczyzną. 

P. Chaniewski: Wolność tak niespodzie- 
wanie na nas spadła, że nie przygotowaliśmy 
się na jej przyjęcie. Reformy rolnej nie mo- 
jna rozpatryw ać z tego naiwnego stanowi- 
ska, że wystarcza jednemu coś odebrać a 
drugiemu przydzielić. Punktem ciężkości re- 
formy jest wywłaszczenie wiełkiej własno- 
ści, Uciekanie się do wywłaszezania jest nie- 
potrzebne i nieuzasadnione. Mowca wskazuje 
że reforma rolna pociągnie za sobą upadek 
wydajności przynajmniej w pierwszych la- 
tach. Niedobór produkcyvi rolnej przy równo- 
czesnym wzroście wydatków odbije się ujem- 


nie. Cała sprawa rolna nie miałaby tej ostro-, 


ści, gdyby w gre nie wchodził czynnik poli- 
tyczny. Łatwo jest rzucać hasła, lecz Siew- 
ców burzy wiatr zmieść może. Wobec ataków 
namiętnych na całe ziemiaństwo, przypomi- 
na mowca, że nasi wrogowie najzacięciej te- 
pili ziemilistwo, bo wiedzieli, jakie usługi 
oddaje ono sprawie narodowej. Nie żądamy, 
przywilejów. kończy mowca, w tem rodza- 
eem się państwie. tylko równych praw, nie 
chcemy przewodzić. ale też zepchnąć się nie 
damy. 

P. Ks. Kurzawski, jako przedstawiciel by- 
łego zaboru pruskiego, oświadcza, że widzi 
w reformie agrarnej postulat rozwoju histo 
rycznego i społecznego. który po wielkim 
przewrocie wojennym tem gwałtowniej do- 
maga się załatwieniu im więcej rąk, nie po- 
siadających roli, po ziemię się wyciąga. — 
Chcemy —- powiada mowca — reformy a- 
orarnej, lecz nie widzimy powodu, dlaczego 
mamy rzucać kości niezgody między szero- 
kia sfery społeczeństwa. Nie widziny: gwal- 
townej potrzeby wywłaszczenia, więc przed 
niem ostrzegamy. Bo my doskonale wiemy. 
co to słowo oznacza. Co do dóbr martwej 
ręki, to oświadczi: mowca, że jeśli dobro oj- 
czyzny będzie tego wymagało, nie cofniemy 
się przed złożeniem tej olłary, lecz stać się 
to może tylko za zgodą Stolicy Apostolskiej. 

Na tem przerwano dyskusyę rolną. 

W myśl wuiosku komisyi skarbowo- bu- 
dżetowej upoważniono rząd do udzłełenia 
miastu Warszawie jednorazowej nadżwyczaj- 
nej subwencył 800.000 mk. 

Dyskusva rolna zostanie KAY ad da 
ukończona we środę. 

Następne posiedzenie dzis o 9 rano. * 
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Określenie formy rządu w Polsce. 


Warszawa, 14 czerwca. (PAT) Komisya 

konstytucyjna wysłuchała referatu p. Du- 
banowicza o zaaadniczem określeniu iormv: 
rządu w Polsce. Referat uznaje konieczność. 
zaprowadzenia formy rządu republikańskiej, 
ale nie widzi potrzeby unormowania konsty= 
tucyjnego udziału Polski w Lidze narodów. 
Po dyskuzyi uchwalono, jako wytyczne: 1), 
Państwo polskie jest Rzęcząpospolitą i nosi 
nazwę Rzeczpospolita polska, 2) Wszelka 
władza w państwie pochodzi od narodu. 


Zachwyceni tą stmfónią trzech instru- 
mentów. ukazują sie w oknach domu mie- 
szkańcy płci obojga i wdvchając w siebie o- 
żywcze powietrze wieczoru, słuchają kon- 
certu domowych artvstów. Przed domem na 
placyku przystają gromadki kucharek i żoł- 
nierzy. Dzieci ulicy tikaja koziołki i bawia 
się w piasku i całv ten tumek żyje poezyą 
muzyki i czarem letniego wieczoru. 

A kiedy już audytoryum jest w komple= 
cie, w oknie piuwterowem ukazuje się olbrzy- 
mia tuba gramofonu, i wyje głosami Caruza. 
Batistiniego, Korolewicz- Waydowej, Wiol- 


cewej, Bandrowskiego i wielu innych zna- 
na tle, akompaniamentu 


nych śpiewaków, 
trzech górnych pięter. 
Ach, co to za muzykalny dom! 
Jotea. 


- 


z siedzibą urzędową w KRAKOWIE 
przy ul. Grodzkiej 26. Telefon 3444 


Inżynier Artur Bromowicz kupuje i sprzedaje dobra, parcele budowlane, przeprowadza wszelkie pomiary obszarów dworskich i wio” 
ściańskich, oraz wydaje plany dla hipoteki. — Zgłoszenia przyjmuje osobiste i pisemne. 492 


Wojska nasze biją bolszewików 
i tępią bandy ruskig. 


Niemcy opuszczają Suwalszczyznę 
i Augustowskie. 

Warszawa. (PAT), Komunikat sztabu ge- 
neralnego wojsk polskich z dnia 15 Lm 

Front galic. wołyński. W rejonie Tluma- 
cza rożzbrajają nasze oddziały uzbrojone 
bandy chłopskie, grabiące w okolicy. Pod 
kadziwiłłowem prowadzono od kilku dni 
przez bolszewików bezowocne ataki, 

Pod Mulczycami nad Styrem. ciężkie wal- 
ki z atakującym nieprzyjacielem. 

Front goleski. Na południowym odcinku 
ożywiona. działalność wywiadowcza pozatem 
bez zmiany. 
 Eront litewsko białoruski. Nasze oddziały 
smiałym okrężnym atakiem rozbiły Dutszc: 
uków w MWołożynie biorąc kilkudziesięciu 
jeńców i zdobywając cztery karabiny maszy 
nowe. Nieprzyjaciel uciekł w popłochu, a 
oddziały nasze po spełnieniu swego zadania, 
cofnęły się na dawne stanowiska. Na palu- 
dniowy wschód od Śmorgoniów oddziały 
nasze Spetałyn wypadem rozbiły bolszewi- 
ków pod Brenicą. W nasze ręce wpadło 73 
jeńców i 2 karabiny maszynowe. Na odcin. 
ku zachodnim Niemcy rozpoczęli ewakuację 
Suwalszczyzny i Augustowskiego. 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
lialler pułk. 


Ld 

Walki w Poznańskiem. 

Poznań. (PAT). Komunikat głównego do- 
wództwa z dnia 13 bm.: 

Front północny. Pod Łukaszowem, Rudą 
oraz Marcinkowem odparto patrole niemiec- 
kie. Z Elsensee pod Rynarzowem wyparł sil- 
ny atak niemiecki, poparty artylervą. nasze 
posterunki. Pozycye nasze pod Tarkowem i 
Mibewem ostrzeliwał nieprzyjaciel w polu- 
dnie i w nocy zapomocą miotaczy min. Na 
lewem skrzydle spokój. 


TET a REETE WG 
Niemcy przygotowują rewolucyę 
w Czechach. 


Praga 14 czerwca. (PAT). Czeskie Słowo 
pisze w artykule pt: „Zabezpieczmyv naszą 
republikę przed niemiecką rewolucya'*: 

Obecnie nasze położenie na Słowaczyżnie 
Wyvzyskują żywioły wrogie w Czechach nie- 
mieckich do działalności. podkopującej byt 
czesko-słowackiej republiki. Nie jest taje- 
mniej, że w granicach republiki tworzą taj. 
hc organizacyc wojskowe i polityczne Niem- 
ców pod różnemi nazwami i że w tej pracy 


Z teatru powszechnego. 
BŁ 
l CÓRKA PANI ANGOT 
opera komiczna w 3 aktach Karola Lecocq'a, 


że zmierzchem nimbu  etarej naddunajskiej 
stolicy, przyszedł i zmierzch poukasanej muzy, 
stamtąd importowanej, strojnej nietylko w cięż- 
kie dowcipy, lecz i gassenhauery i kuplety, ja- 
 kiemi przez długię lata karmiono polską publi- 
Czność, peując jej smak i zawalając droge ro- 
mańskiej twórczości operetkowej, którą przypo- 
minała „Piękna Helena" lub ..Lalka", Stan ten 
potrwa jeszcze czas jakiś, lecz z natury rzeczy 
zwrócić się będziemy musieli kn tej muzie we- 
sołej, która więcej odpowiada naszemu polskie- 
mu smakowi. aniżeli imecenasom z Każźmierza, 
Pomerającym dotad i forsnjącym wszelakie mu- 
zvezne wyroby prusko-anstrvackie. 

Doskonały początek w tym kierunku zrobił 
Teatr powszechny, ocierając pyl biblioteczny z 
przepięknego utworu Tecocqa, który onegdaj 
“ardzo starannie wystawiono. > 

„Mlie Angot“ nie jest przeciętną operetka, 
da której wyśpiewania wystarczyć mogłyby dzi 
"ejsze „siły operetkowe". Partycya Lecocq'a 
*lawią wykonawcom poważne niejednokrotnie 
*adania tak z zakresu techniki wokalnej jak nie- 
"niej rytmiki i solidnego ogólnego umuzykal- 


nienia, = Dzięki zapobjegliwości dyr. Lelewicza _ 


NR 


„DZIENNIK POLSKI" 


podają sobie dłonie niemieccy nacyonaliści 
z niemieckimi socyalistami w nadziei. że 
wshólnemi silami wstrząsną podstawy re- 
publiki. Na dzień 14 czerwca przygoto tj! 
Niemcy w Czechach strejk generalny ra 
znak protestu przeciw ciężkim  warunkstu 
pokojowym, nałożonym Austrvi. Owe nie- 
mieckie żywioły przewrotowe w niemieckich 
Czechach chcą skorzystać z tego, że z niz- 
mieckich miast odwołano garnizony czeski: 
na Słowaczyznę. Istnieją dowody na to. ż” 
w niemieckich Czechach nie posłuchano wc- 
zwanła władz do oddania broni i amunicvi. 
Nie trudno wobec tego zrozumieć. co mają 
oznaczać sygnaly, dawane każdej nocy z 
ratuszów i wież miast niemieckich w Gze- 
chach czerwonemi. niebieskiemi i zielonen'i 
śwatłami. 


Odpowiedź węgierska na ultimatum 
koalicyl. 


Lyon 14 czerwca. (PAT). Radiotel. stacvi 
poznańskiej. Według doniesień paryskich 
nadszedł tam telegram od Beli Kuhna. w któ 
rym ten odmawia żądaniu ententv zanic- 
chania kroków wojennych przeciw Cze- 
chom. 


Protest Wilna przeciw 


żydowskim oszczerstwom. 


Kresowe Biuro Prasowe podaje następu- 
jący komunikat Delegacyvi Rad Kresowych. 

Wobec fałszywych wiadomości, umiesz- 
czanych w prasie zagranicznej, na mocy pro 
testu gminy izraelickiej w Wilnie, co do 
rzekomego pogromu żydów przez wojska 
polskie w czasie oswobocdzenia Wilna od bol 
szewików, uważamy za konieczne stwier- 
dzić: , 

1. Wskazane w proteście gminy izraelic- 
kiej I unieszczoene na mocy tego protestu w 
pismach zagranicznych wiadomości co do 
pogromu żydów w Wilnie są absolutnie fal- 
Szywe i ostczercze. 

2. Żadnego pogromu żydów w Wilnie nie 
było. Pizy: ośwobodzeniu Wilna od bolszewi 
ków, było rzeczywiście zabitych 50—60 ży- 
dów, lecz wszyscy oni walczyli wspólnie : 
bolszewikami, przecie wojsku polskiemu i 
zginęli w czasie ualh na ulicach Wilna. 

o. Część ludrośrci żydowskiej w Wilnie 
jawnie pomagała bolszewikom, strzelając z 
okien i dachów do wojsk polskich. 

4. Cała ludność chrześcijańska Wilna jest 
w najwyższym stopniu ohurzomą fałszywym 
i oszczerczym protestem gminy izraelickiej. 


wszechnego. a na ich czele kroczy para dosko- 
nałych i rutynowanych śpiewaków: pani I'eld- 
manowa i Miller. 

Pani Feldnianówa jako p. Lange dala postać 
pojętą z całą trafnością i tym charme, który 
cechuje heroimv francuskiej wesołej muzy. 
Elegancka i pełna wdzięku w pozie damy salo- 
nowej, umiarkowana w scenie kuszenia. pelna 
wybuchowego temperamentu w zwadzie z rv- 
walką. była poza kostyumem i grą aktorską 
śpiewaczką, która opracowała partyę wokalnie 
i zaśpiewała ją swym ujmującym meczosopra- 
rem starannie. darząc słuchacza rozlewnym 
dźwiękiem, zanuszającym go do oklasku przy 
otwartej scenie. 

P. Miller. artysta o aspiracvach poważnych, 
jest spiewakiem zrównoważonym © doskonale 
opanowanej technice. Niejednokrotnie już mia- 
lem miła sposobność nie szczędzić mu pochwał, 
jako wybornemu wykonawev, dziś pozostaje mi 
do zaznaczenia jeszcze jeden nowy sukecs tego 
śjiewakiu w partyi Ange Pitou. 

Partye naczelną wykonała młodociana. sta- 
wiająca pierwsze kroki w śpiowackim zawodzie 
p. Stadnicka. — Bardzo cenny to nabytek jako 
biła. która w kadrach naszej operetki powinna 
być utrzymana dla swego wdzięku, zdolności sce 
nicznych i pięknego głosu, u nad którego nor- 
malnym rozwojem czuwać należy z pieczołowi- 
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czego dowodem: uchwały Ligi Robotniczej 
Wileńskiej Koła Polek, oraz walnego zebra- 
nia Związku Kresowców, kategorycznie 
stwierdzające kłamliwość protestu gminy 
izraelickiej, oraz żądające dochodzenia są- 
dowego za oszczerstwo przeciw tinicyatorom 
i autorom tego protestu. 


Wiadomości ze 
Lwowa. 


Lwów. (PAT). Wszystkie dzienniki po- 
święcają slowa wspomnienia śp. Adamowi) 
Krechowieckiemu i podnoszą jego działal- 
ność literacką i publicystyczną. 

Lwów. (PAT). Jak podają dzienniki, ko- 
mendant miasta pułkownik Sulimirski opusz- 
cza swe dotychczasowe stanowisko, powo- 
łany do ministeryum spraw wojskowych. ; 

Lwów. (PAT). Generał Iwaszkiewicz wy: 
stosował do prezydenta miasta dłuższe pi 
smo, w którem dziękuje ludności miasta 
Lwowa za niedzielną manifestacyę. 


Widmo głodu w Galicyi 
Wschodniej. 


Lwów. (PAT). „Kuryer“ donosi ze Stanf- 
sławowa, że wieści z obszarów okupowanych 
przez Rumunów są bardzo niewesołe. Lud- 
ność polska, która początkowo witała Ru- 
munów entuzyastycznie, obecnie czuje się 
bardzo przygnębioną. Grozi widmo głodu 2 
powodu rekwizycyi i konfiskat. Stwierdzono, 
że Rusini mają dużo poukrywanej broni. Po 
powiatach kręci się wielu oficerów ukraijs- 
skich. Ludność gorąeo pragnie wpiądnięcia 
rządu w te stosunki. 


Nowe dowody zbrodni ukraińskich. 


Ze Stanisławowa donoszą pod datą 9 bm.: 
Wczoraj przywieziono do miasta nowych 7 
ofiar krwawvch ukraińskich zbirów, ciał 
członków stanisławowskiej polskiej organi- 
zacvi wojskowej, którzy przy wypędzaniu 
zbirów ukraińskich z miasta i okolicy dosta- 


li się do niewoli ukraińskiej. Najstarszy li- 


czył lat. ośmnaście. 


Ofiarom wydarto oczy i języki, porozdzie- 
rano na piersiach i rękach skórę, ciała nosi- 
ły ponadto ślady, każde przynajmniej 16 ran 
kłótych i kul rewołwerowych. Po spisaniu 
protokółów z naocznymi świadkami i odfo- 

tografowaniu trupów, odesłano kuryerem 
akty do naczelnego dowództwa wojsk pal- 
skich. celem przedłożenia ich konfereneyi 
w Paryżu. 

— — (C 
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go przygotowania. niezbyt bogate mogą bvć dos 
świadczeniem i rutyną nabyte umocnione. Szcze- 
gólmiej należałoby popracować nad upożytywnie 
niem średnicy i oszlifowania górnych tonów. 


Obie partye komiczne spoczywały w rękach 


pp. Lelewicza. który z partvi Larivandierre'a 
zrobił cacko i p. Minowicza, który jako Pom- 
ponet bvł rzęsiście oklaskiwanyv. W drobnych 
partyjkach dzielnie zaznaczyli się pp. Koszut- 
ski. Ranita. Rewski i Remin, oraz p. Żelska. 
Q0sobna. pelna uznania wzmianka należy się p. 
Zimajer za partye Amarantv i z temperamen- 
tom odśpiewanyv kuplet w akcie I. 

Ogólne wrażenie z premiery nadzwyczaj do- 


 datnie. wywarło przedstawienie przygotowane 


zarówno muzyczne jak i reżyserskie. Doskonale 
wvówiczone chóry, sceny zbiorowe, wcale nie ÍA- 
twe, zespoly i wpadki. świadczyły o sumiennej 
pracy pp. korepetytora i kapelmistrza, zaś swo- 
boda ruchów, szczególnie w scenach zespoło- 
towych, dawała miarę pracy reżvserskiej dvr. 
Le!ewicza. 

Zgrabnie przez pp. Koszutską i Merlińską od- 
tańczonv balecik ożywił w wysokiej mierze 
przedstawienie, przygotowane pod względem ze- 
wnętrznym bardzo staramnie. i 

Operetkę prowadził doświadczoną ręką wy 
borny kapelmistrz p. Rudnieki, dzieląc się ze 
śpiewakami zagłużonymi a rzęsistymi oklaskami. 

-=~ + | Y NTag "St. Bursa, * 


„tocia i uwagą. Dziś zasoby, pewnego techniczne-. [À Stój 
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również księdza, członków Polskiej 
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Ludność snisko -orawska rozpaczliwie 


wzywa pomocy rządu pa 


niskiego. 


Polskie oddzialy ociiotnicze ovsadziiy szereg 
miejscowości ma Spiszu. 


Czesi w odwrocie z zagrożonego bolszewikami Spiszu, 
aresztowaii ks. Karola Machaja. 


Wczoraj wieczorem otrzymaliśmy wiado- 
mość telefoniczną, że wojska czeskie opuści- 
ły Orawę i Spisz, a ludność polska prosi o 
wkroczenie wojsk polskich. 
+. Cały Spisz aż do Kiezmarku włącznie znaj- 
duje się już w rękach polskich. Po ucieczce 
wojsk czeskich, ludność polska przystąpiła 
do zorganizowania własnych władz polskich. 

Według otrzymanych przez nas dzisiaj in- 
formacyi telefonicznych sytuacya na Spiszu 
i Orawie przedstawia się nastepujaco: 

Nowy Targ. (Telef. od ko). Wojska cze- 
skie przedwczoraj opuściły Spisz, a na Ora- 
wie okopują się. Ludność polska w obronie 
przed bandami bolszewickiemi wysłała dele- 
gacye do starostwa nowotarskiego i spisko- 
orawskiego z prośbą o obsadzenie natych- 
miastowe Spisza i Orawy przez wojska pol- 
skie w obronie życia i mienia tej ludności. 
Oddziały ochotnicze samorzutnie zajęły na 
Spiszu szereg miejscowości, obsadziły je i 
posuwają się dalej. Wojsko polskie obsądza 
granicę. 

Sytuacya na Spiszu i Orawie przedstawia 
się w tej chwili bardzo poważnie. Ludność 
znajduje się w wielkiem niebezpieczeństwie, 
gdyż i wojskowe i cywilne władze czeskie 
uciekły. Wobec tego ludność rozpoczęła na- 
"tychmiast organizować władze prowizory- 
czne. 

Min. spraw zagranicznych wydało zakaz 
wprowadzenia wojsk polskich na tereny spi- 
sko-orawskie, co w kołach podhalańskiej lu- 


dności, która zupełnie nie pojmuje powodów 


wywołało rozgoryczenie. Wojsko stosuje się 


do otrzymanych rozkazów, lecz każdej chwi- 


B mogą się zdarzyć wypadki, które zmuszą 
je do wkroczenia i interwencył. 

Starostowie spisko-orawski Bednarski w 
Zakopanem i nowotarski dr. Lewicki wysłali 
do rządu telegramy, przedstawiające żąda- 
nia delegacyi i domagające się gorąco na- 
tychmiastowej akcyi wojskowej, jako nieo- 
(lzownego zarządzenia ochronnego. Niezale- 
Żnie, podobne telegramy wysłały od siebie 
delegacye. 

Przypuszczać należy, że pod naciskiem 
«woli ludności spisko-orawskiej, która tak 
bardzo pragnie połączenia z ojczyzną, a w 
tej chwili jest wystawiona na straszne nie- 
bezpieczeństwo bolszewickie, rząd ustąpi i 
wyda potrzebne rozkazy. Czas już najwyższy! 


Czesi aresztowali i wywieżli 
ks. Karola Machaya. 


Jak z N. Targu donoszą, w nocy z dnia 9 
na 10 czerwca Czesi aresztowali i wywieźli 
z Jabłonki na Orawie siostrę znanego działa- 
cza polskiego, ks. F. Machava, jego brata, 
Rady 
Narodowej na Orawie gospodarzy: Pietrasz- 
ka, Nowaka i innych. Równocześnie w tym 


czasie przysłali Czesi do Nowego Targu 
swych delegatów dla przeprowadzenia roko 
wań w sprawie przepuszezenia przez Podha- 
le i teren małopolski wojsk czeskich. Zacho- 
wanie się Czechów w. z zestawieniu powyvż- 
szych faktów, wywołało tu niesiychane obu- 
rzenie. Wzburzona ludność polska na Ora- 
wie i Podhalu domaga się na publicznyeh 
wiecach i zgromadzeniach wkroczenia wojsk 
polskich na Spisz, Orawę i do okręgu Czaczy 
Wojska czeskie na Spiszu i Orawie już są 
odcięte od swej ojczyzny. Rząd polski wzy- 
wają na zgromadzeniach do energicznego 
działania. 
* x 3 


„Głos Narodu* donosi: 

We wtorek*przybył do Nowego Targu ks. 
Mojss, proboszcz z Haligowiec, a żupan usz- 
horodzki, znany jako zażarty czchofil. Prosił 
on o zapewnienie w Polsce przytułku aż(!) 
50) skompromitowanym wobec Węgrów Sło- 
wakom i Czechom. Stosownie do polecenia 
z Warszawy, zapewniono ks. Mojssowi i jn- 
nym gościom czeskim chwilowy przytułek. 
O przemarszu wojsk nie mówiono. 

Tymczasem w chwili odjazdu ks. Mojssz, 
gdy tenże był już na granwv, nadeszła wia- 
domość, że Czesi zarządzili na Spiszu i Ora- 
wie cały szereg aresztowań wśród ludności 
polskiej. Aresztowali mianowicie: ks. Karola 
Machaja (brata ks. Ferdynanda), Józefę Ma- 
chajównę, dwie nauczycielki, proboszcza i 
wikarego z Zubrzy, wikarego z Podwilka, 
prezesa Rady Orawskiej Piekarczyka z sy- 
nem, dwóch staruszków gospodarzy z Ja- 
błonki (uciekli), 2 starszych gospodarzy z 
Hvżnego, 10 z Zubrzycy, 3 z Podwilka. ^ad- 
to całą masę osób z Orawki i Jabłonki które 
nciekłw, 

Wskutek tego zatrzymano ks. Mojssa na 
granicy i wrócono go do XN. Targi, skąd wy- 
słał telegramy do władz czeskich o uwolnio- 
nie uwięzionych. Na drugi dzień pozwelono 
ks. Mojssowi wyjechać, by mu dać możność 
przywiezienia rzeczy. 

Doszły tu również wiadomości, że arysto- 
kracya węgierska, uciekając przed bolszewi- 
kami, szuka schronienia na Spiszu, m. i. w 
Niedzicy i Czerwonym Klasztorze. W Now. 
Targu widziano onegdaj br. Gilianyi'ego (b. 
ministra rolnictwa w gabinecie br. Wecker- 
lego), który prosił o sprzedanie mu nafty i 
mąki. 

'CZESI O WKROCZENIU WOJSK POLSKICH. 


PRAGA. (PAT). „Venkow* donosi podług te- 
legramu ze Słowaczyzny: Polskie wojsko wkro- 
czyło do komitatu Spisz i Orawa. Jak „Ven- 


kow“ dalej donosi, Polacy zajęli już w tych ko- 


mitatach pozycye wojskowe. , < 


Co mówią w Sejmie. 


_ Warszawa, 14 czerwca. (Tel. od kor). Wo- 
bec wiadomości nadeszłych z Cieszyna, że 
możliwem jest wkroczenie wojsk bolszewi- 


«<kich na Spisz i Orawę, odbywają się wczo- 


raj i dziś obrady komisyi dla spraw zagrani- 
cznych. W sprawie ewentualnego obsadzenia 
AŻ: PRZEW ZEE z ERŹ DORN panuje 


wsród posłów dwojakie zdanie: 1) za inter- 
wencyą zbrojną i 2) przeciw interwencyi (so- 
cyaliści). Przeciwnicy interwencyi używają 
argumentu, że stosownie do zobowiązań się 
naszych względem Ententy nie należy prze- 
kraczać linii demarkacyjnej. 

—0— 


Warszawa. (Tel. wł). „Kuryer Polski“ do- 
nosi z Paryża jako rzecz zupełnie wiarygo- 
dną, że prezes Komitetu Narodowego p. Ro- 
man Dmowski zgodził się na objęcie teki 
uiinistra spraw zagranicznych w gabinecie 
Paderewskiego. "Dmowski jednak mógłby 


10WSKI iministrem Spraw zagranicznych 


przybyć do Warszawy nie prędzej, niż za 
miesiąc. 

Warszawa. (Telef. od kor.). Według infor- 
macyj, zaczerpniętych przez waszego kore- 
spondenta w kołach miarodajnych wiado- 
mość powyższa nie odpowiada rzeczywisto- 


grarnąć władzę. Ostatni numer 
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Ścł. Zresztą już kilka razy pojawiała się po 
dobna pogłoska, zawsze nieprawdziwa. 


Niemcy w przededniu 
nowej wojny domowej. 


Wiedeń. (Tel. wł). Z Berlina?donosza: Nie- 
którzy czlonkowie obecnego rządu nie taja 
swego niepokoju z powodu zwiększonejena 
nowo akcyi niezależnych socyalistów, któ- 
rzy zamierzają za wszelką cenę obałić obe- 
cny gabinet niemiecki z Scheidemanem i za- 
„Freiheit“, 
zawiera zapowiedź nowej wojny "domowej, 
ponieważ ohecny rząd nie” jest zdolny do 
wyratowania Niemiec z chaosu, w jakim się 
znajdują. Na ściśle poufnem posiedzeniu .ra- 
dy obywatelskiej" wielkiego Berlina w osta- 
tnich dniach postanowiono na dany sygnał 
przerwać jednocześnie we wszystkich za- 
kładach pracę. Będzie to początkiem nowej 
wojny domowej, w której następstwie sowie- 
ty robotnicze dojdą do władzy. Oczywiście 
należy się wszystkim poprzednio dobrze u- 
zbroić. 


m EZ" aE 
„Dwustutysięczne stypendyum 
szkolne im. gen. Józefa Hallera“ 


Z czystego zysku z założonego w dniu 24 
grudnia 1918 przez komendanta obozu kap. 
Maryana Dienstl-Dabrowę .,Domu żołnierza 
polskiego“ w La Mandria Chirasso we Wło- 
szech utworzono wicczysty fundusz stypen- 
dyalny im. gen. Józefa Hallera z odsetek 
złożonego ka pitału w wysokości stu tysięcy 
lir włoskich (około 200.000 mk.). 

Gotówką 75 tys. lir włoskich złożył przy- 
były onegdaj z Rzymu kap. Maryan Dienstl- 
Dabrowa w Banku Państwa w Warszawie 
zakupiwszy poprzednio za całą kwotę aBy- 
gnaty Polskiej Pożyczki Państwowej. » 

Z funduszu utworzone będzie kilkanaście 
rocznych stypendyów w wysokości 500 lir, 
dla dzieci żołnierzy i oficerów zaciągniętych 
do armii gen. Hallera; we Włoszech. 

Rozdawnietwo stypendyów rozpocznie się 
już w najbliższem półroczu sezkołnem. 

Termin nadsyłania podań i warunki otrzy 
mania stypendyum podane będą. do wiado- 


mości po ostatecznej legalizacyi fundacvi 
stvpendyvjnej. 
Tymczasowy, adres kuratoryum N 


kap. Maryan Dienstl- Dąbrowa 
sztab sen. Hallera. 
Le AS OA ORA 


Czesi powojuja nowe roczniki 
pod broń. 


Praga 14 czerwca. (PAT). Minster Szrovar 
wydał wezwanie do zgłoszenia się wszyst- 
kich Słowaków w w jeku od 18 do 35 lat do 
służhy. wojskowej, celem obrony Słowaczy- 
zny. 


OBAWY CZESKIE OD STRONY AUSTRYI. 

Cieszyn. (Tel. od kor). Pisma czeskie do- 
noszą z Preszburga, że posterunki czeskie 
zauważyły na austryackim brzegu Dunaju 
ruchy wojskowe. Czesi, z obawy zaatakowa- 
nia ich na prawem skrzydle przez Anstrya- . 
ków, którzy rzekomo spiskują z Madziarami, 
wzmocnili tam swoje pozycye. 


TAJEMNICZA ROBOTA MUNY. 

Cieszyn. (Tel. od kor). Wódz bolszewików 
czeskich, krawice Muna miał wyjechać do 
Rosyi, z czego czeska prasa mieszczańska 
bardzo się ucieszyła. Okazało się jednak, że 
Muna nie zrezygnował z agitacyi bolszewi- 
ckiej w Czechach. Prasa czeska jest zanie- 
pokojona tajemniczem postępowaniem Mu- . 
ny, niewiadomo bowiem, gdzie przebywa j 
co robi. Muna pojawia się niespodzianie w 
różnych okolicach. 


ZY ET TAT" TECZEETY A FE eT r 
Komisya kontrolna dlaspraw żydowskich 


Warszawa. (Tel. od kor). „Gazeta Polska“ 
donosi, że z powodu ekscesów antyżydow: 
skich projektowane jest w kołach koalicyj- 
nych ntworzenie międzynarodowej komisyi 
kontrolnej dła spraw żydowskich. 
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Przed nadchodząca zmianą. 
gabinetu. 


Warszawa, 14 czerwca. (Teleñ od koresp). 
Kursują nieustanue pogłoski o zmianach ja- 
kie zajść maja na stanowiskach ministeryał- 
nych. Zmiany te nie będa natury politycznej, 
powodem ich jest indolencya rządu i brak 
sił fachowych w ministeryach. W nowym ga- 
binesie pozostaliby tylko min. Paderewski i 
Wojciechowski. 

4 KLUBU POL. ZJEDNOCZENIA LUDOW. 

Warszawa, 14 czerwca. (Tel. od kor). W 
Klubie Pol Zjednoczenia ludowego pozosta- 
to obecnie 27 członków, którzy wybrali pre- 
zesem ks. Blizińskiego, a wiceprezesem prof. 
Kamienieckiego. 


e 
Hallerczycy: w Krakowie. 
Z pod błękitnego nieba Francvi 
3a polski przynosicie front 
Wasz mundur pełen elegancyi, 5 
Niebieskie oko, wasik blond. 


„W ataku zawsze Wy najpierwsi, 6 

"Drży wróg w betonie swoich twierdz —': 
I dyszą Krakowianek piersi 

Od uderzenia młodych serc, 


W wojnie Wam idzie tak szczęśliwie, , 
Zwycięstwem jest Wasz każdy ruch; 
ę Więc w bezprzykładnej ofenzywie 

Wrogów swych rozbijacie w puch. . 


h: 

I w chwały zapatrzeni słońce 
Zdeptacic gniazda pruskich żmij — 
‘Lecz pamiętajcie, że dwa końce 
Ma choćby i najdłuższy kij. 


Więc, aby Wam oszczędzić bolu 
"Tych słów Wam parę pragnę rzec: 
Że kto zwycieża nazbyt w polu 
Ten... w buduarze może ledz. 

t 


tl chociaż samiście przybyli 

Z zachodu na krakowski front.: 
Drżę o Was cały, moi mili, - 
Że... sami nie wrócicie stąd. ` 

= Jan Gella, 


i ] S . x r | 4 - 
Co słychać 
© r © 
w mieście? 

_ Kraków, 14 czerwca. 
Przemytnicy i paskarze w pociągach 
kolejowych z uchodżcami. 

„ Prawie codziennie przychodzą obecnie 
do Krakowa pociągi z powracającymi z Zza- 

granicy uchodźcami. 

Wykorzystują to przemytnicy i paskarze, 
wkręcają między uchodźców i jako uchodź- 
cy przywożą z zagranicy przeróżne towary, 
przemycając je bez opłat cłowych, aby je 
potem sprzedawać po paskarskich cenach. — 
« nie wiedzą o tem organa skarbowe? 

eg i (= JaŃ 


Kradzież dostaw amerykańskich 
dla wojska. 


Wczoraj w. południe zajechał wóz wojsko- 
Wy. przed dom pod 1. 32 przy ul. Konarskie- 
580 na Nowej Wsi. Żołnierze, którzy, przyje- 
chali wozem, prędko wyładowali paki i wnie 
šli je do mieszkania na parterze, zajęteg 
Przez Jana Welca, nauczyciela ludowego. 
Wieczorem w mieszkaniu, w którym złożono 
ajemniczy towar, zjawiła się Straż obyw. 
Dod wodzą p. Witolda Gąsowskicgo i prze- 
Prowadziłu rewizyę. Rewizya dała nadspo- 
dzieweny wynik. Skonfiskowano 168 koców 
amerykańskich zakupionych przez intedan- 


FRANCISZEK MECNAROWSKI 
Krakow, ul. Dłusa L. 58. 


przyjmuje wszelkie zamówienia z mater 
| włąsnych jakoteż powierzonych 


Ceny przystępne. 
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turę wojskową dla garnizonu krakowskicgo. 
P. Wełc zeznał, że koce złożył u niego N. 
Danek nauczycie! ludowy zamieszkały przy 
ul. Siemiradzkiego l. 17. Przeprowadzono 
natychmiast u Danka rewizyę podczas Irtó- 
rej znaleziono 12 koców, pochodzących z te- 
go samego transportu. Danek wyjechał na 
wycieczkę do Ojcowa. Wedle zeznań Welca, 
po koce miał się zgłosić dziś rano jakiś woj- 
skowy i zabrać je. Obstawiono więc dom 
policyą i rzeczywiście koło godz. 10 rano 
zjawił się w mieszkaniu Welca, jakiś sier- 
żamt, którego natychmiast arosztowano. W 
śledztwie z początku nie chciał podać na- 
zwiska, że nazywa się N. Tyborowicz i jast 
zatrudniony w magazynach wojskowych. 
Co do udziału w kradzieży koców amerykań 
skich, nie chce się przyzrać, twierdzi tylko, 
że przyszedł oglądnąć koce. Tyborowiz:a 
aresztowano i odstawiori: do sądu wojsko- 
wego. 

Zaznaczyć należy, że koce nadeszły 1020- 
raj rano do Kranowa t już w kilka godzin 
puszczono je na pasek! Śledztwo w tajernni- 
czej tej sprawie prowadzonę iest w dalszym 
ciągu. 


se - Ld a 8» o 

opóźniony żal kolejarzy ukraińców. 

Po rozpoczęciu ofenzywy ukraińsko haj- 
damackiej przeciwko Polakom w Galicyi 
wschodniej opuściło kiłku kolejarzy z tut. 
okręgu dyrekcvjnego samowolnie służbę i 
zgłosiło się u dziczy hajdamackiej gdzie na- 
turalnie wobec oporu Polaków zostali przy- 
jęci do służby jwko prawdziwi .,heroje'*. 

Obecnie po pogromie hajdamaków pano- 
wie ci widząc, że z Ukrainą w Galicyi źle, 
powrócili do Krakowa i czynią zabiegi w 
dyrekcvi kolejowej, aby ich na nowo do 
służby przyjęła. Na usprawiedliwienie swo- 
je podają, że zostali .„obałamuceni*. 

Należy się spodziewać, że tutejsza dyre- 
keya kolej. postąpi z tymi szowinistami ru- 
škimi tak, jak na to zasługują ze względu 
na okrucieństwa hajdamackie, do których 
się niewątpliwie i owi kolejarze swoja służ- 
bą u hajdamaków pośrednio przyczynili. 

Zaznaczamy, że pobytu tych ..skruszo- 
nych żalem* ukraińskich kolejarzy pa ich 
powrocie użkł w Krakowie nie zukwestyo- 
nował. * 

— ==" 


ODCZYT PROF. SKOCZYLASA p. t. ..Wpływ 
kinotcatru na młodzież” odbędzie się w niedzie- 
lą dnia 15 bm. w Uniwersytecie Jagiellońskim 
w sali Kopernika o godz. 7 wiecz. Wstep 40 h. 
Że względu na ważność sprawy prosimy rodzi- 
ców i wychowawców o jak najliczniejsze przy- 
bycie. 

WYCIECZKĘ STATKIEM do Bielan urządza 
Oddz. kolarski „Sokola* w niedzielę 15 b. m.; 
wyjazd o godz. pół do 3 po pol. z placu Gro- 
ble. Bilety do nabycia w księgarni Eberta, u fir- 
my Nikiel, ul. Zwierzyniecka 32 i przy wejściu 
ra statek. W Bielanach dobrze zaopatrzony bu- 
fct. Zbiórka kolarzy o godz. 3 na boisku „So- 
koła“ krakowskiego. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś wzno- 
wienie świetnej komedyi Tadeusza Rittnera p. t. 
„Głupi Jakób* z pp. Czaplińską, Jarszewską, 
Modzelewską,., Bończą. Bystrzyńskim, Jednow- 
skim, Nowakowskim, Szymborskim i Sosnotv- 
skim. „Głupi Jakób* powtórzony będzie jutro 
wieczorem, we środa 18 i piatek 20 bm. Dzisiaj 
popołud. „Rzeczywistość“ ciesząca się niesłab- 
nącem powodzeniem. W poniedziałek (16 bm.) 
„Wachlarz lady Windermere" z p. Solska-Gros- 
serową w roli mrs. Erlin. 

Dyr. Trzciński powrócił z Warszawy ze Zjaz- 
du dyrektorów teatrów, którego był przewodni- 
czącym, i objął urzędowanie. 

ŚLUB. Dnia 7 bm. pobłogosłuwiony został w 
kościele 00. Dominikanów zwiazek małżeński 
dra Stanisława Kobieli, komisarza policvi, z pan 
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my płatę 


su. 9 


i- 


ną Michalina Jastrząbską. (= — 

Z TOW. „MATEMATYCZNEGO%. We środę 
18 bm. odbedzie się o godz. 5 popoł. w lokalu 
Sem. matem. VI posiedzenie zwyczajne Towa- 
rzystwa, na którem wygłosi dr F. Leja referat 
p. t. ..Z teoryi ciągłych grup przekształcań”. Gos 
ście mile widziani. w) 

DYREKCYA AKADEMII HANDLOWEJ . w 
Krakowio przenosi się z dniem 16 czerwca 1913 
do własnego budynku przy ul. Kapucyńskieg( 
l. 2 i będzie tam urzędować stale, codziennie od 
10 do 12. | 

Wpisy do akademii handlowej. oraz połączo- 
mych z nią szkół dwuklasowych, kursu abitu- 
ryentów, absolwentek i t d na rok szkolny. 
1919/1920 odbędą się wyłącznie tylko dopierę 
w terminie powakacyjnym, począwszy od 24-g0 
sierpnia 1919 r. 

WALNE ZGROMADZENIE STOWARZYSZE. 
NIA: „PRZYTULISKO WETERANÓW POWSTA- 
NIA Z R. 18634 W KRAKOWIE“ odbędzie się 
w niedziele 22 bm. o godz. 5 popoł, w lokalu Przy. 
tuliska przy ulicy Biskupiej 1.18. Porządek dzjen- 
ny. Zagajenje. Odczytanie protokołu; ostatniega 
Walnego Zgromadzenia. Sprąwozdąnie kasowe 72 
rock 1918 i uchwalenie absolutoryum. Budżet na 
rok 1519. Zmiana statutu. Wybór 3 członków ko- 
misyi rewizyjnej na rok 1920. Wydalenie weterą- 
rą. Wnioski czonków, 

WALKA Z TYFUSEM. W najbliższym czasie 
odbędzie się we Lwowie konferencya lekarzy 
powiatowych wschodniej Galicyi celem omówie- 
nia stanu epidemii tyfusu i sposobu jej zwal- 
czania. 

OTWARCIE URZĘDÓ WPOCZTOWYCH. — 
W ostatnim czasie zostały otwarte następujące 
gal. urzędy pocztowe: Białogóra, Bolechów, Bo- 
rysław, Brzuchowice, Brusno Nowe, Chorośn- 
ca, Chyrów, Dyliatycze, Drohobycz, Dolina, Ho- 
ryniec, Hruszów, Janów k. Lwowa, Jaworów, 
Kalnica, Kałusz, Krukienice, Krakowiec, Ko- 
bierzyn, Komańcza, Korczów, Krowica, Laszki 
Zawiązane, Lelechówka, Łupków, Magierów, Na 
haczów, Niemirów, Nowe Miasto, Oświęcim 3, 
Ożomla, Przyłbice, Sambor Stara Sól, Starzawa 
k. Mościsk, Stary Sambor, Stryj, Stanisławów, 
Szkło, Szczerzec k. Niemirowa, Uhnów, Wielkie 
Oczy, Zielone k! Rawy, Żydaczów. 

WYPŁATA ZALEGŁYCH POBORÓW. Wla- 
dze rozpoczęły już wypłatę zaległych poborów 
oficerom i żołnierzom b. Legionów Polskich. Po 
do Dowództw okręgów wojskowych 
zgłaszać się mają:,1. internowani po kryzysie 
przysięgowym w lipcu 1917 r. 2. służący w ar- 
mii austrvackiej po tymże kryzysie. 3. zwolni- 
ni po kryzysie, a pracujący w Polskiej Qrpan:- 
zacyi Wojskowej. 4. służący w  formacyach 
wojsk wschodnich po wyżej wzmiankowanyn 
kryzysie. Wypłata uskutecznioną będzie tylko 
do dnia 30 czerwca 1919 r. 

REGULACYA PŁAC FUNKCYONARYUSZY 
AKCYZY MIEJSKIEJ. Komisya administracy j- 
na Rady m. Krakowa odbyła wczoraj posiedze- 
nie, na którem uchwalono regulacyę poborów 
strażników i nadstrażników akcyzy miejskiej, 
oraz załatwiła kilka spraw admianistracyjnych, 
między innemi przeprowadzenie instalacyi elek- 
tryczmej w halach i badynkach zarządu rzeżni 
miejskiej. 


WILCZYCA KAPITOLIŃSKA, której najdro- 


bniejsze szczegóły życia interesują cały Rzym, 
w ostatnich dniach urodziła pięć zdrowych szcze 
niąt. Wszystkie dzienniki włoskie podnoszą to 
wiełkie zdarzenie i widzą w tem dobrą wróżbę 
na przyszłość. 

BYŁY PREZYDENT POLICYI W BERLI- 
NIE, znany hakatysta von Jagow, poszukuje 
posady. W „Kreuzzeitung'* pojawiło się nieda- 
wno charakterystyczne ogłoszenie, o którem pi- 
sma niemieckie powiadają, że szkoda, iż wię- 
cej pcdobnych nie pojawia się obecnie: | 

„Poszukuję zajęcia w służbie prywatnej, 
związkach, stowarzyszeniach i organizacyach 


dobroczynnych (!). Dr von Jagow, prezydent rzą 
du, Wrocław.* 


ue" Wykonanie bez zarzutu. 
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APEL DO MINISTERSTWA KOLEJOWEGO. 
Mieszkańcy Krakowa i okolicy, a przedewazyet- 
kiem kupcy i przemysłowcy krakowscy, zwra- 
cają się do ministerstwa kolejowego z wezwa- 
niem, aby ukróciło nareszcie samowolę robotni- 
ków magazynowych na tutejszej stacyi i zarzą- 
dziło przyjmowanie i wydawanie przesyłek w 
soboty popołudniu. Robotnicy magazynowi bo- 
wiem nie pełnią na tutejszej stacyvi w roboty 
popołudniu służby. polezając na rozkazie związ- 
ku kolejowego. 

Kto rządzi obencie na kolei czy m'nister- 
stwo kolejowe, czy  partyjno-socyalistyczny 
związek kolejarzy z pp. Wodeckim. Gryłowskim 
i Gazurem? 

Jeżeli ministerstwo kol. nie przywróci na tu- 
tejszej stacyi normalnych stosunków w ruchu 
towarowym i strony dalej bedą narażane na u- 
tratę czasu i niepotrzebne koszta. to wystąpią 
one przeciwko zarządowi kolei o zwrot koeztów 
na drodze sądowej. 

Z opornvmi robotnikami magazynowymi na- 
leży postąpić bazwzględnie. Całe rzesze robotni- 
ków szukających zarobku i chetnych de pracy 
stoja przecież do dyspozycyvi zarządu kolejowe- 
Lo. 

PRZBNIESIENIE DEP. PRZEMYSŁU NA 
FPTOWEGO DO WARSZAWY. Departament 
przemysłu naftowego przenosi wszystkie 
swoje agendy. dotyczące zwolnień zajętych 
produktów naftowych i spraw związanych z 
przemysłem rafineryjnvym 2 Krakowa do 
Warszawy z dniem 15 czerwca b. r. Prośby 
| podania, odnoszące się do spraw wymie- 
nionych skierowywać należy poczawszy od 
dnia 15 bm. do ministerstwa przemysłu i 
handlu Sekcyi V. Oddział przemysłu nafto- 
wego. Warszawa. Elektoralna 2. Natomiast 
sprawy, dotyczące kopalnictwa naftowego. 
załatwia nadal Małopolski Oddział górniczy. 
sekcya górniczo-hutnicza Min. przemysłu i 
handlu w Krakowie | 

TYTOŃ Z TRAFIKI BUJAŃSKIEGO NA PA- 
SKU. Wydział walki z lichbwą przy Nacz. Kom. 
straży Obyw. stwierdził dowodnie, że personal 
w głównej trafice za wiedza właściciela p. Bu- 
jańskiego, uprawia handel wymienny papiero- 
zami i tytoniem za różne prowianty. Tego To- 
dzaju nieobywatelskie postepowanie należy na- 


Z Wielkopolski. 
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Można przyjuścić. iż Odyseusz nie miał 
większych trudności w przedostaniu się 7 
cjeśniny: między Seyllą i Charybdą. niż te, 
które ma rodak Małopolski lub b. Kongre- 
sówki w swojej podróży do Poznania: po- 
cząwszy od Skalmierzyce (traktowany on jest 
jako obcokrajowiec. jadący na podst:wie 
przepustki. ale tylko dotąd. dopóki mu przed 
samym Pożnaniem nie „zarekwirująać panje- 
rów, by go zmusić na samym już dworcu do 
dalszego legitymowania się. Przy niem trze- 
ha sięgnąć pamięcią do nazwisk przynaj- 
mniej z dziesięć pokoleń wstecz. trzeba okre 
slić cel podróży, zamierzony czas pobytu 
nd.: wreszeje dostaje się wymarzony doku- 
ment zwany „wykazem pobytu“. uprawnia- 
jący do pobytu w Poznaniu na przeciąg... 3 
miesięcy. Zżyma się z początku i niecierpli- 
wi „rodak obcokrajowiec, zwłaszcza, Kró- 
lewiak z syreniego i liheramego grodu lub 
z ostatnich wschodnich rubieży przybywają 
cv. ale zniecierpliwienie i zdumienie wkrót- 
ce ustępuje przed przekonaniem, że tak być 
musi i być powinno. Poznań słusznie i ma- 
wrze sie broni przed zalewem nieodnowie- 
dzialnych ster. zarządzeniu temu zawdziecza 
1ż nie dosięgła go dotąd paskarska i bolsze- 
wioko-żydowska reka, że społeczny orga- 
niem jego jest zdrowy, wolny od bakteryj 
gnilnych, jakie zatruwają życie Warszawy 
i wielu innych środowisk. 3 
v* Jesteśmy tedy w Poznaniu, na którego 
myśl dawnej cisnęły się różne refleksye j do 
kąd rwało Się serce i dusza z pragnieniami 
i w najgorszych chwilach z życzeniami: oby 
tylko zdołali wytrwać ci nowożytui męczen- 
. niey. I przetrwali — już dźwięki mowy pol- 
skiej. rozbrzmiewające wszedzie na dworcu, 
slowodza tego: napisy niemieckie gdzieś 


piętnować. albowiem dzieje się to ze szkodą dla 
ogółu kumjacvych i w ogonku godzinami wyreze- 
kujących: na swoją kolej. 

KIESZONKOWIEC. Wczoraj wieczór areszto- 
wała policya  18-letniego Stanisława Matyta, 
który w wezie tramwajowym skradli pewnej 
pani torebke z pieniędzmi. Matys podczas are- 
sztowania stawiał silny opór i wywołał zbiego- 
wieko. 

ODBIERANTIE ZRABOWANYCH RZECZY. 
Policya przeprowadza w dalszym ciągu na przed 
mieściach Krakowa rewizve za zrabowanemi pod 
czas ostatnich rozruchów towarami. Wczoraj 
nieczór odebrano od Michała Grossa i Teofila 
Jasiołka w Podgórzu wielką ilość matervi je- 
dwabnych oraz bucików damskich. „Pod Tale- 
grafem“ przesłuchiwani są rozmaici ludzie, u kto 
rych znaleziono skórv juchtowa oraz materre. 
pochodzące z kradzieży. Część oprvszków i ko- 
biet. które brały udział w rabunkach. odetawio- 
no dziś rano do sadu okregowego karnego, z po- 
wodu jednak braku miejsca w wiezieniach wy- 
puszezono tych ptaszków na wolność. Zapytn- 
jemy eo sie dzieje z nowemi. uhikacvami, które 
odstąpiłu wojskowość za staraniem dyrektora 
policyi na pomieszczenie wieżniów, gdyż dotąd 
nie otworzumo je na przyjęcie bandytów. 

PROWOKATORZY. Dziś przed południem 
spaeerowało ulicą Karmelicka czterech żydów 
w polskich mundurach wojskowych, szwargo- 
cac ostentacyjnie głośno po niemiecku. Przecho- 
dząca publiczność była tem oburzona, a jeden 
z przechodniów napiętnował w ostrych słowach 
taki bezwstyd żydowski. 

WYWÓZ TYTONIU. Wczoraj aresztowa- 
no Józefa Koguta. który usiłował wywieźć 
tytoń i cygara w celach paskarskich na pro- 
wincyrę. Przy aresztowanym znaleziono 2 kg.. 
tytoniu, 15 paczek tabaki i kilkadziesiąt cy- 
gar. 

ECHA DEFRAUDACYI W BANKU KRA- 
JOWYM. Chorąży Kazimierz Kołodziejczyk, 
aresztowany w sprawie defraudacyi popeł- 
nionej przez manipulantke w Banku krajo- 
wym. jak stwierdzono, sfałszował świade- 
ctwa szkolne i index politechniki lwowskiej 
i na podstawie tych dokumentów uzyskał 
prawo jednorocznej służby i stopień chorą- 
żego Kołodziejczyk ukończył tylko trzy kla- 


tnie przycupnąt. Przejeżdżającemu przez u- 
lice dorożka wpadają w oczy sklepy z kon- 
fektami. księgarnie i składy mebli (tych rze- 
czy w Poznaniu najwięcej), wywieszki w je- 
zvku polskim lecz nie po... polsku pisane. 
przedewszystkiem jednak uderza lecz nie- 
stety, niemile struktura budowli. gdzieś jak- 
by z nad Sprewwv. Izary i Renu żywcem prze 
niesiomvch. Jest to przelotne przykre uczu- 
cie, które mija w jedmej chwili — na rama 
myśl. że to wszystko jednak już nasze. a 
gdy na szczycie wieży ciężkiego, dumnego 
zamku cesarskiego. który się szeroko roz- 
siadł na wstepie do miasta. spostrzegamy 
orła polskiego. duma i pewność wstępują w 
nas i wvpogadzają ducha. Znikły nazwy u- 
lic. znikiv „Ringi* margrafów. kurfuerstów, 
znikły .Platze' Bismarków. Uneisemanów. 
kronprinców i innych rozmaitych wielkości 
pruskich. dzielni Poznańczycy pozrywali w 
patryotycznem uniesieniu owe zewnetrzne 
ślady krzyżackie, a na ich miejsce wywiezili 
na ulicy nazwy takie jak: plac Wolności. A- 
leje Marcinkowskiego. ul. Sewer. Mieltvn- 
skiego, ul. 27 grudnia (dzień rewolucyi po- 
zmańskiej) i inne. Nie wszystkie jednak uli- 
ce otrzymały już nową nazwę. są więc na 
razie bez nazwy. jedynie vox populi uprze- 
dził zarządzenia władz miejskich i w ustnej 
tradycyi bawi się w chrzciciela. Wynika 
stąd dużo niewvgodv dla obcych. Jaki los 
spotkał niemieckie pomniki, powszechnie 
wiadonno. 

Pomań ma obecnie już jedną duszę. le'z 
jeszcze dwa ciała: tak zwany polski „siaty 
Poznań“. którego zredniowiecznej patyny i 
renesansowego wykwintu nie zdołała stra- 
wić modemistyczna uryginalność miemiec- 
kich Heimów, rozbudowana wygodnie w tak 
zwanym .nowvm Foznaniu“ tj. w Jeżycach 
św. Łazarzu i Sałaczu. Tej różnolitości ur- 


chitektoniczneso charakteru zawdzięcza Po., 
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sr wydziałowe i pracował przed wojną jako 
terminator w kilku krakowskich przedsię- 
biorstwach ślusarskich. 

W SPRAWIE KART TYTONIOWYCH. Sp- 
ay obywateli mających pobierać tytoń na kaze 
tv. zostały już przeprowadzone przez Straż U- 
tywatelska i oddano je do dvrakcyi skarbu. 
Szybkość rozdzielania kart tytoniowych zale- 
¿na jest od sprężystości Dyrekcyi skarbu. . 

WESOŁE KOBIETY — ZŁODZIEJKAMI. Od 
p. Maryi Jaroszowej, zamieszkałej przy ul. Am- 
brożego Grabowskiego 1. 4, wynajęty przed kil- 
ku dniami mieszkanie Helena Mazurkiewicz í 
Franciszka Sumara. Przedstawiły się ome jako 
urzędniczki. ale zwykle spały cały dzień, a no- 
ca „urzedowały', okradając sąsiadów. Wczoraj 
spakowały rzeczy p. Jaroszowej i zbiegły przez 
okno. Rano sprzedały one skradziome rzeczy na 
kleparzu. Wesołe złodziejki, które zabawiały sie 
zwykle w pierwszorzędnych kawiarniach, zosta- 
łv dziś ramo aresztowane. Część rzeczy odebra- 
no jaserom. Sumarówna znana jest już policyi 
krakowskiej. Przebierała się ona za kobietę wiej 
ską i podejmowała zapomogi z kasy filialnej na 
fałszywe lęgitymacye. 4% 

NIEMCY ZATRZYMALI TRANSPORT ŻOŁ- 
NIERZY HALLERA. WARSZAWA. Według in-, 
formacvi z kół poselekich Niemcy zatrzymali 
wczoraj w Lesznie transport wojsk Hallera. ja- 
dących do Polski. Niemcy tłómaczą się. że u- 
czynili to na podstawie rozkazu z Berlina. Na- 
czelna Rada Lud. poczyniła natychmiast ener- 
giczne kroki w Paryżu, aby transporty bez prze- 
szkody odbywały się dalej. i 

TARYFA CEN JAZDY W OBRĘBIE WEL- 
KIEGO KRAKOWA. Dla dorożek jednokon- 
uvch za każdy kwadrans jazdy w dzień 4 A, 
w nocy 5 K. Cena powyższa obowiązuje również 
za jazdy do dworców kolejowych, na cmentarz, 
na bale koncerty, do teatrów i t. p. Należytość 
za jazdy do dworców kolejowych. do teatrów. 
na bale. koncerty i t. p. należy ulścić dorożka- 
rzowi przed ukończeniem jazdy. Czas niedocho- 
dzący kwadransa, liczy zię za pełny kwadrans 
Ża czekanie płaci się taksamo, jak za jazdę tj. 
za każdy kwadrans w dzień 4 K; w nocy 5 K. 
Za jazdy z dworców kolejowych, teatrów, ba- 
lów. koncertów i t. p. należy się dorożkarzowi 
w dńeń 5 K, w nocy 8 K. Za kufry, paki, ko- 


zma swój uroczy wdzięk, który pozwala 
każdemu ad libitum w Poznaniu widzieć 1 
mieć skupienie wielkomiejskie 7 artervanu 
handlowemi i przemysłowemi u obok tego 
dzielmice odrębne z najnowożytuijejszyLJ 
wymogami komfortu wygody i hygieany. 

Poznań jost cudnym! Znajdzie tu wygo- 
dny kącik w „.Gramdzie* o wydelikaconem 
czarną kawą. podniebieniu przeciętny fili- 
ster (oczywiście nie obecnie!) znajdzie miej- 
sce o pojemnym. czułym na dobre bawar- 
skie piwa. brzuchu w wRathauskeller, pi- 
wow (tak ongiś bywało!): utonie tu z rozko- 
szą wygodny rentier. który ma do dyspozy: 
evi całe dzielnice ze wspaniałemi willami z 
również wspaniałymi ogrodami. a wszędzie 
centralne ogrzewanie, gaz. elektryka. ła- 
zienki, wszelkie wygody i... wygódki: znaj- 
dzie tu zaciszne miejsce (nietylko ze wglę- 
du na mieszkamia strychowe!) niepoprawny 
marzyciel, esteta, literat.. malarz. rze- 
żbiarz (na których z politowaniem i la 
ekamością patrzy tutejsze społeczeństwo). 
mający na każde skinienie pokażne zbiory I 
galerye dawnej i nowożytnej plastyki: zmie- 
ści się także i zapalony bibliomam, przej 
którym stoją otworem cenne biblioteki: Ra. 
czyńskich. Twa przyjaciół nauk. uniwerty: 
tecka, techniczno przemysłowa itd. 

Powtarzam tedy, że Poznań jest cudnym, 
bo tonie cały w zieleni (zapewne dlatego. 
że to w maju), ustąpić mu muszą pierwszeń- 
stwa pod tym względem wszystkie inne cen- 
tra polskie (ze względu na osobistą zarozu- 
miałość wykluczam Kraków). ma on w każ- 
dym kierunku zapewnioną przyszłość: ho te- 
dy bedą przejeżdżać na polską Rivierę gali- 
cvjscy paskarze, bo Poznań ma nowożyłme 
urządzenia. troskliwa udministracyę miej. 
ską. solidność kupiecką. monumentalne gma 
chy. hotele parki, itd. 7.) 

A (Ciąg dalszy nastąpi). 
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82e 1 t. p., umieszczone na koźle, należy sie do- 
rożknrzowi od każdej sztuki 50 hal. Za jazaę 
tto Kopca Kościuszki należy się tam 13 K, tan 
i z powrotem 2 pólgodzinnem czekaniem 20 K. 
Czas jazdy liczy sie od chwili wzięcia dorożki 
że stanowiska. Za noc uważa się w porze od 
l maja do SOwrzęśnia czas od godziny 10 wie- 
ezór do 6 rano. zaś od 1 października do 30 
kwietnia czas od godziny 10 wieczór do 7 rano. 
Opłacanie myta i kopytkowego jest obowiąz- 
kiem gościa. Za umówioną powyżej cenę jazdy 
woźnica dorożki jednokonnej jest obowiązany 
wziąść 3 osoby dorosłe i jedno daiecko; przy- 
jęciu większej ilości osób może się sprzeciwić. 
(Gdy jazdę zamówiono na pewną godzinę. na- 
leży się dorożkarzowi I K. której nie wlicza się 
tlo należytości za jazde i która przepada. jeżeli 
jazda nie przyszła do skutku z przyczyny za- 
nawiającego. Za jazdę 2 któregokolwiek miej- 
sea w obrębie/Krakowa do: Woli Justowskiej 
przed ogród pałacu książęco-biskupiego. da- 
wniej pałacu ks.ks. Czartoryskich, tam 15 K., 
tam i z powrotem 2 półgodzinnem czekaniem 
20 K. Do zakładu wodociągowego w Bielanaen 
i do Borku Fałeckiego tam 20 K, tam i 2 po- 
wrotem z półgodzmnem czekaniem 30 K. Do 
innych miejscowości poza obrębem Krakowa 
płaci się wedle ugody gości z dorożkarzew. 
DYMISYA KS. PAWŁA SAPIEHY. Wvbvra- 
uy aijedawno ua prezesa Polskiego Tow. Czerw. 
Krzyża Paweł ks. Sapieha podad się do dymisyi. 
Krok ten jest w związku ze sprawą wykrytych 
sadużyć w gospodarce i admynistracyi Zakładu 
Zakopiańskiego (dawniej dra Clramca), należą- 
cego do b. Skowarzyszonii Tow. Czerw. Krzyża 
w Galicyi. 
~ W dniach najbliższych oczekiwane jest ogło- 
szenie rezultatów dochodzeń rządowej komsyi 
rewizyjnej, która z ramienia komisarza rządo- 
wego do spraw Polskiego Czerwonego Krzyża 


przeprowadziła na miejscu w Zakopanem 3zcze-. 


sółowe badanie tej smutnej sprawy. 

BOLESZEWICY WYMORDOWALI CARÓW. 
Wied. hiuro koresp. donosi: W przeciwieństwie 
do rozszerzanych w ostatnich dniach wiadomo- 
“Ci, że carowa rosyjska żyje i Że znajduje się 
w miejscu bezpiecznem. przynoszą wieczorne 
dzienniki wiadomości z Moakwy 2e źródła, które 
trzymane jest w tajemnicy, że rodzina carska 
pomiosła śmierć i ża można to stwierdzić na pe- 
wno. Car przed śmiercią rzucał przekleństwa na 
swoieh nieprzyjaciół. Zastrzelono go i umiesz- 
Czono w skrzyni, którą następnie przewieziono 
ua Krem! w Moskwie, gdzie po agnoskowaniu 
zwłok przez kilka osób, które dobrze znały cara, 
zwłoki spalono w piecu. Carowa po pierwszym 
Ńrzale jeszcze żyła. Zawołała ona: „Jest to cud, 
żyję jeszcze. Następea tronu skonał dopiero po 
siódmvm strzale. 

ZEBRANIE KOMUNISTÓW W WIEDNIU. 
Wczoraj jako w dzień pochowania zwłok Róży 
luksemburg odbyło się przed ratuszem zebra- 
nie komunistów. Protestowano przeciw pozorne- 
mu pokojowi, jaki ma być zawarty w Wersalu 
i St. Germain, jakoteż manifestowano na rzecz 
dyktatury pwoletaryatu. Również przed parla- 
mentan wygłaszano mowy. Zgromadzenia 2a- 
kończyły się wezwaniem do licznego udziału w 
miedzieinych aebraniach komunistów. Przebieg 
zęTamadzenia był spokojny. 

' „PAŁAC ZWYCIĘSTWA W AMERYCE. — 
Z inicyaiywy Wilsona Amerykanie postanowili 
upamiętwić zwycięstwo sprzymierzonych w po- 
dtąci oryginalnego gmachu, którego koszta obli- 
czono na 10 milionów dolarów. Ma sie on skła- 
dać z olbrzymiej hali na zgromadzenia i znacz- 
nej Mości mniejszych sal, przeznaczonych na po- 
zledzenia stowarzyszeń i kongresów. Ponadto 
znajdzie w nim pomieszczenie biblioteka, archi- 
wa oraz muzeum pamiątek z obecnej wojny. ze- 
branych przez żołnierzy amerykańskich. Admi- 
Ligtracya gmachu ma być przekazana ,,Smithso- 
uian Institute", którego przewodnieżącym test 
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Z zapisków zpósikuiałego 1 
reportera. 


Do czego to jednak dochodzi na Świecie! 
I książeta już z wyżyn swoich pałaców schodzą 
w zacisze celek ..pod Telegrafem", jak to wczo- 
raj uczyniła J. K. M. kleonora Gedroyé uro- 
dzona w Paryżu, wychowana w Rzymie, której 
„drobne nóżki“ (istotnie nieco inniejsze od stopy 
wielbłąda) deptały w dzieciństwie łąki Szłapo- 
bieża gedroekiezo. a raczki w późniejszych la- 
tach przyjmowały usciski umitrowanych tego 
świata wszystkich narodowości. Tak twierdzi 
aresztowana „księżniczka w swoich  ..zezDa- 
niacb“. a policya zapewne niemało bedzie- miała 
kłopotu z ustaleniem pod jaką strzechą ujrzała 
światło dzienne księżniczka-złodziejka, której 
dokumenty rodowe pozostwaiają wiele do ży- 
czenia, a jedynym istotnym dowodem jej arv- 
ztokratycznego pochodzenia jest zdobyta u miej 
przez policyę pewna bardzo dyskretna część me- 
skiej garderoby pewnego arystokraty i znaczo- 
na jego inicyał»mi z korona. 

Wobec tego rodowód księżniceki będzie pe- 
wnie zakwestyonowany. Jak się okazuje, latwiej 
jest paskować tytoniem, niż iuławać książąt. bo 
wprawdzie policya od czasu do czadu wyłapuw 
paskarzy, ale przy wielkiej ich liczbie paskarzy 
trudniej jest wyłapać, niż drobną liczbę fałszy- 
wych arystokratów. 

Niewiadoino co jest wieksze, bezczelność tvch 
tochsztupłerów czy bezczelność Enchów kra- 
kowskich, której dowody złożył przedstawiciel 
firmy „Bata, chcąc od wojskowości wyłudzić 
transporty zajęte przez wojska nasze, a wywo- 
żone przez (Czechów ze Słowaczyzny. Pan ten 
twierdził, że to właśnie dla jego firmy w Kra- 
kowie przezznaczone były te rzeczy, ale mimo 
jego zapewnień odszedł z kwitkiem. Jednak ze 


tupet jest, to widać. h. 


HANDEL, PRZEMYSŁ, 
FINANSE. 


Czechy zalane fałszywemi 


100-koronówkami. 


już 17 gatunków fałszywych 


stempli. 


Mor. Ostrawa. (Tel. od kor). Całe Czechy 
są formalnie zalane banknotami 100 koro- 
nowymi z fałszywymi stemplami, których i- 
stnieje już 17 gatunków. Kupcy nie przyj- 
muja zupełnie 100-koronówek, co wywołało 
wśród ludności popłoch i run na banki, Placez 
i lament pokrzywdzonej ludności rozlega się 
koło wszystkich instytucyi finansowych. — 
Chaos wywołany steinplowaniem jest tak 
wielki. że nawet władze nie moga rczeznać 
stempli fałszywych od prawdziwych. Górni- 
cy np. owzymują wypłaty w banknotach. 
które znów wzędy uznają za fałszywe. Rźad 
czezki twierdzi. że zamieszanie wywołują ele- 
menty przewrotowe. aby osłabić zaufanie do 
republiki czesko-słowackiej. 

DO CZECH PRZYWIEŚĆ TYLKO MOŻNA 
20 KORON DROBNYMI. 

Praga. (Tel. wł). Czeskie ministerstwo fi- 
nansów wydało rozporządzenie w myśl któ- 
rego podróżnym, wjeżdżającym w granice 
Czech nie wolno mieć więcej niż 20 koron 
w jedno i dwu koronówkach. 


Kronika gospodarcza. 

WARSZAWA, 13 czerwca. Ceny towarów łok- 
ciowych, na których dorobiły się milionów wazy 
stkie firmy hurtowe przy ul. Gesiej, bedącej o- 
środkiem tego handlu, zaczynają spadać. 


Gotową konfekcyę damską 


Włoch omb łopazych gatunków a SAwajcarVi. 
Towary nadchodziły vin Wideeń i Kraków, co 
dotad wpływało nieco na powiększania kosztów! 
Teraz na ul. Gęsia przybywają ag onci bez poŚre-. 
dnio 2 Anglii, Włoch i Szwajcaryi. ofiarująć wo- 
warv po jeszcze niższej cenie. Nadeszło zwłasz 
cza dużo matervałów na bielizne: „Anadapola 
mu“, „Chemise“ i batystu. Ceny su prawie a po- 
lowe niższe. Arszyn mudapołamu kowatuje 8—10 
marek. Z tego też powodu obniżono ceny towa», 
rów łódzkich. Nadeszły też znaczne transporty: 
flanelki, której arszyn kosztuje hurtowo 8-—10 
marek. Za miesiąc przyjdą towary welniane < 
bawebiane. 3 

PRZEWÓZ TOWARÓW. Obecnie zezwolenia 
komiavi przewozu i wwozu na przewóz wszel= 
kich towurów pomiędzy b. Królestwam Kongre 
sowain. Galicya, Śląskiem Cieszyńskin i W. Ks. 
Poznańskiem nie sa potrzebne. Wymagane s4 
jednak w odpowiednich razach zezwolenia mini- 
sterstwa aprowizacyi lub przemysłu i handlu w 
razie przewozu Surowców, pół fabrykatów ż to- 
warów podlegających sekwestrowi i ogranicze” 
niom przewozowym ministerstwa przemysłu í 
handlu. 


b 


CA E 0 t 


Kursa dewiz i walut. 


WIEDEŃ, duia 14 czerwca. (Centrala dewis.) 
Marki 196, leje 205, lewy 140, franki sawajc. 
516.50, franki franc. 477, liry 366. funty sztórl. 
140, dolary 31.15, ruble 195. 

BERLIN, 13 czerwca. Holandya 585, Dania 
S50, Szwecya 375, Norwegia 368, Szwajcarym 
278, Austro-Węgry 49.45. Madryt 273, Helsing" 
fors 124.75. 

ZURYCH, 13 cezrwca. bBorlin 36, Wieded 
16.50, Praga 28, Holandya 208.75, Nowy Jork 
335, Londyn 24.75, Paryż 84, Medyolan 65, Bru- 
ksela 80, Kopenhaga 128, Sztokholm 138, Chry- 
styabia 134, Petersburg 43, Madryt 108.50, Bue- 
nos-Aires 237, korony stempl. i niestemplowane 
11.25. 

AMSTERDAM, 13 czerwca. Berlin 16.50, Wie; 
deù 8.20, Szwajcarya 48.20, Kopenhaga 61.90 
Cbrystyania 65.95, Jztokhol m64.63, Nowy Jork 
255.87, Londyn 11.83, Paryź 39.92 i pół / 

= 


Ę. chy | 
CEDUŁA RURSOWA GIEŁDY RRAROWSKIEJ 


2 dnia 14. czerwca (9190. 


olarow. iądano: ueansak. 
49/, Poż. kraj, E. 1893. . . . 103— 108— 
-TANER „ Szkol. E. 1908 . 103— 103'— 
gd Poż. kraj. z r. 1918 . . 106:— 106— 
U, - 1914 . . 105— 106— 
sa, Po m. Krakowa Z r. 1309 . 99:15, 100'45 
0/6 — ~- — 
4/33, Oblig kow. Banku kraj, 1104.—* 1105-— 

49, A s 4 102 — 108: — 10250 
4* „ kolejowe ś 09.— 103 = 
du» h Listy zast. Banku krajow. 103:— 109 — 
40 104 — 106— 
40); Listy zast, Tow. kredyt. ziem. 10375 10415 

Wh LPR „ ö2lat 108— 100— 1086 
4 s ś 4! lat = —' 
a N 4 Banku hipot. . 104— 1%:—= 
4%, » P 60 1. 101:— 102 — 
ugi, 2%7..: Bauku Gal. dla l 
handlu i przem. 105'— 10% — 
4ta » >» Gal. Ziemskiego i 
Banku Kredyt. , 104.— 100— 
Bank Przemysłowy. . . . . . 600— 610 — 
Gal. Bank Hipoteczoy . . . . 660— —— 
Bank Galie. dla handlu i i przem. 535— —— 
Gal. Ziem. Bank Kred. . 460.— —>—» 
Bank Ziem. dla Gal., SI. i Buk. —.— — 
Polskie Tow. handlowe DOE 3%0.— 390 — 
Tow. akc. Zieleniewski , + „, . —— —— 
„Górka“ Fabr. cementu. . 540— 550— 
Gal. akc. Zakł. góra. „,Siersza*  —— — — 


WALUTY. 


Marki polskie . . . «**.*. » 185— 191 — 

Narki E aS 1a a 4 + „ 188— 193— 

drobne . « 188— 188 — 

Ruble carskie po 100 Rb. „ . 220.— 2260— 229- 
K 5 00 p, „ . 217— 22%8.— 219.220 
aTr ata drobne . . . » 210— 215 — 

„ ” dumskie ., . . . s +”. 126— 130— 
Dewiza na Warszawę w rublach —"— 188 50 
Marki niemieckie (dewiza) > .* —— 
Dewiza na Zurych., s... .* 


a” p 


Towary. nadchodziły via Wiedeń i Kraków, 60 | Lei rumuńskie. , , , SZA” e" 
"mystowa, 
d 
mA Władysław ' Ginasźawski 
Kraków, ra 
© Floryańska 35 
Telefon 3388. a 


oraz własną pracownię sukien i kostyumów. ” 


— 


=. s <q Dy ~ p . a 
| [sporo IWA — i Zi a Z W. z Raby i 2 A => 


G 
4. 


ah 


03 


"YW 


14 |... SAL." CPT SMS" T 


Pupe A 


” E 


Anm 


otr. 8, 


d 


Mieszkanie umablo- 
waneg, złożone z 3 pokoi, 
przedpokoju i wspólnej ku- 
chni zaraz do wynajecia. 
Bliższa wiadomość: ulica 


Diatia L. 74. I. p.  Wózeczek*. 


Z powodu trudności przewozowych 
oraz braku wagonów \ 385 


„> najwyższy czas 
zamawiać obecnie pod zasiewy jesienne z braku in- 
nych nawozów, by takowe na czas otrzymać, 


KKajnit, Sole potasowe wysokoprocentoge, 


Gips nawOzówy, bardzo skuteczay nawóz — 

nadający się pod wszystkie uprawy i do każdej 

gleby, — Dostarcza się tylko całowagonowe posyłki 
każdego gatunku. 


Materyały budowiane: 
WAPNO, CEMENT, GIPS murarski i sztukatorski, 
DACHOWKA asbestowa, ASBEST, ZENIY. 

Wszystko tylso w ładunkach całowagonowych 
z szybką dostawą zag firma 


JAN BODUCH 


Hurtowna sprzedaż oraz dr nasion 1 nawozów 
sztucznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolnicz. 


ŻYWIEC, Rynek 22, obok kośc. farnego. 


e e E BL > Zako FU AC W TKU 


Urząd ruchu kolei półn. w Kraxowie. 


Osłoszenie ilicytacyi. f 


W poniedziałek tj. dnia 16. czerwca br. 
o godz. 10 przed południem odbędzie się || 
w dziale handlowym tutejsz. urzędu ruchu 
brama nr. | 
regulaminu ruchu 
publiczna licytacya 6 wozów drzewa okrą- 
głego do wyrobu celulozy, o łącznej wa- 
dze 72.900 kg. i 1 wozu drzewa okrą- |$ 


(nowy dworzec towarowy, 
w myśl $ 81 (4) 


głego na opał o wadze 12.940 kg. 
Kraków, 12. czerwca 1919. 


| NE p 
KURSA PRAWNICZE 


„aS Rynek RAKAR a 22. „iS ” 


Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów 
i rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwowskiego 
b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notaryalnych. 


dla wojskowych i urzędników zastępuje w zupeł- 
nasci przygotowanie. indywidualne, bez potrzeby 
opuszczania miejsca pobytu. 


System 
pisemny 


4 Lekcye zbiorowe i indywidualne. 
Wypożyczanie skryptów, skrutow i ustaw. 
Informacye i proapekta na żądanie. 

* Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych. 


La 
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FRYDERYK MAUZENS: 


PANAJON i SKA. 


Wielka powieść dramatyczna. 
11). (Ciąg dalszy). 
Listy były podpisane nazwiskiem Jan de 
Tourville i wspomimały, o schadzkach przy 
ulicy d'-Alger. Byłem tam... ale ten Tour- 


ville wynajmował tam tylko pokoik na 


schadzki, gdzie mieszkał, nikt nie wiedział! 
> Nigdy też nie potrafiłem go odnaleźć. 
Piotr słuchał z majwyższą uwagą. 

* — To znaczy — odezwał się po chwili, — 
że to co mnie trafiło teraz, to samo zdarzyło 
się wujowi przed dwudziestu laty? 

— Właśnie! I dlatego twoja opowieść zro- 


biła na mnie takie straszne wrażenie. Zwlasz 
ie jak 
grom! Oto i Maxim Duret i jego siostrzeni- 


cza ostatni szczegół uderzył we 


xa odegrali główną rolę także w tym strasz- 
nym dramacie z przed dwudziestu laty... 
.— To okropne!., 
— Wykluczam, aby w tem wszys stkiem 
ry podobieństwo szczegółów było tyl- 


ko dziełem przypadku. Tu działńa ta sama 


zbrodnicza ręka, która zadała cios mojej 
żonie przed: laty, a teraz pamnie Ludwice 


| WL, 


'— Boże! Boże! łkał Piotr. A więc biedna 


| bek: jest niewinna? A ja odepchnąłem 


Ją» gdy przysięgała Mi, 26 o niczem nio- nie 
Avie!... 


z — 


WYDAWCA: 


Wózeczek dziecinny 
używany kupie. — Oferty 
z podaniem warunków 
przyjmuje Administracya 

„Dziennika Polskiego“ pod 
491 


Ważne P.T. Rolnicy! 


Kolejowy Urzad ruchu. 


W - ZASTĘPSTWIE "SPÓŁKI 
DRUKARNIA I STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIAŃSKICH W KRAKOWIE 


„DZIENNIK POLSKI. 


SC Drzewość 


DESKI każdego rodzaju, 

KOKS, TER, GEMENT, 

WAPNO, WĘGIEL DRE- 
WNIANY — dostarcza 


Biuro Techniczne 


P.PSRCZA 


Cieszyn, Sląsk. 


BANDAŻE na przepu- 
klipy pępka, brzucha, pach- 
winy it. p. OPASRI na 
gumach brzuszne przeciw 
rozmaitym wewnętrznym 
dolegliwościom, cierpieniorn 
macicy, obwisłości brzucha, 
oberwaniu się, latającej ner- 
ce i t. d. poleca 
M.S. Polaczek, S2mbor 5. 


Panna do sprzedaży gazet 
w budce potrzebna. Zgła- 
szać się między 11—1 do 


M BE Hm PE dk Re OA A Tari © 


Adininistracyi „Dziennika 
Polskiego“. 490 
nana n 

i go + Aż4 


ów X ME. 
1513597 JB, 
e i 


Gańki ielczerskie 
sprzedaje się Kraków, ul. 


Gołębia I. 20. — A. Rut- 
kowski. 210 


Kupuję i sprzedaję 
złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelka biżuterye nową 
i antyczną, oraz sztuczne 
zęby. Płacę najwyższe ceny. 


Józef Cyankiewicz 
Sławkowska L. 1. 


(sklep zegarmistrzwsko- 
jubilerski. 


Do założenia w Matopol 
sce Fabryki zapałek 

Spółki z ogr. odpow. z po- 
czątkową produkcyą sto ty- 
sięcy pudełek po około 60 
sztuk w 8 godzinach poszu- 
kuje się udziałowców. Kapi- 
tał zakład. 1.000.000 K.: 
Udziały po 5.000 Koron. 
Zgłoszenia adresować do 
firmy: Stanisław GURGUL 

w Jarosławiu. 


UCIADY domowe 
z 3 dań B koron. 
W akonamencie opust. 


482 | Kraków, Gołębia 16, L p. 


BRNDAŻE opatrunkowe 


kaiikatowo, do prania, do nabycia tylko u firmy 


Stanislaw BARAN I Ska 


Magazyn Instrumentów Lekarsl:o-Naukowych 


s KRAKÓW, ul. SŁAWKOWSKA 6. 
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SUMA WYGRANYCIHI: 


„Kraków, ul. św. Anny L. ti 


Więc i ja przyłożyłem rękę do jej nic- 


szczęścia!... 


— Ty ją od siebie odtrąciłeś! To prawda! 
odparł Jackson. Ale Ludwika żyje, możesz 
jej wszystko wytłumaczyć i prosić o wyba- 
czenie! Moja biedna żona umarła... Byłem 
wówczas w Kalifornii, w Los Angelos, gdy, 
dowiedziałem się o jej skonie. Temu dwa la- 


ta. Umarła podobno prawie w biedzie... 


Mo- 


że nieszczęśliwa i głód cierpiała wtedy, gdy. 


ja miałem miliony. 


Chwilę przechudzał się po pokoju w naj- 
wyższem podnieceniu, potem stanął przed 


Piotrem i zapytał: 


— Co za interes miał Maxim Duret i ba- 
ronowa w tem, aby doprowadzić do twego 


zerwania z Ludwiką? 


— Przypuszczam, że tylko ten. aby dopro- 
wadzie do mego malżeństwa z Kamilką, to 
jest z córką baronowej. 


Slysząc te słowa Jackson 


panowanie nad sobą. 
i płakał jak dziecko. 


straci znów. 
Zakrył twarz rękoma 


— Biedna moja droga, mała Magdalenko. 


Wybacz mi! wybacz! 


Po chwili zwrócił się do Piotra. 
— Opowiem ci zaraz co za korzyść miał 
Duret w tem, aby, poróżnić mię z ukochaną 


żoną. 


Z mojej wimy... Słuchaj... 


była naprawde... 


Lucya Duret 


Ale słowa więzły mu w gardle, nie mógł 


zebrać rać my Śli. 
WYDAWNICZEJ : 


STANISŁAW RYMAR. — REDAKTOR: 


(Nr. 1343, 


Płaszcz olicerski| 
elegancki, prawie nowy, 2 
materyału zielonkawego — 
do sprzedania prywatnie. 
Ul. Andrzeja Potockiego 8 
wysoki parter. — Oglądać 
można codzień w czasie, 
od 3—5 godz. f 


KAPELUSZE 
DAMSKIE 


wiosenne oraz żałobne 
w wielkim wyborze. 4 
Przyjmuje wszelkie w za- 
kres modniarstwa wcho- 
dzące roboty. 808, 


Jadwiga Pollerowa| 
Rynek, linia A-B 48, I. p. 
nad sklepem Wp. Wiskidy. 


PRACOWNIA UBIOROW ʻ 
wojskowych I oywiinych 


Wincentego Zmudy 
byłego legionisty ', 
w Krakowie, ul. á. Tomasza 21 
wykonuje dla wojska pel- 
skiego mundnry, ściśle we- 
RL. przepisu. 374 


94, 


ZA POZWOLENIEM MIEISTERSTWA SKARBU 


Najstarsza Loterya Klasowa w Polsce. 


polska Nrajowa 


Lil 


7 składać się bedzie w ii. półroczu: 1818 r. 


ś z 70.000 losów, 35.000 wyśran. i 17 premii. 
11 milionów 592 tysiące marek. 


Ciągnienie I. klasy dnia 14. i 16. sierpnia 1919. 

= Cena losów: Ósemka 10 K, — Ćwiartka 20 K. — Połówka 40 K. 
Cały los 80 K. — Prośby o kolektury przyjmuje 

Generoinu Ręprezentacy na Galicyę I Śląsk 


WITOLD WILKOSZEWSKI 


Zgłoszenia dla niego adresować do kancelaryi adw. Dr. Wilkoszewskiego 


"40 


-— Opowiem ci to wszystko na pokła- 


dzie statku! 


— Statku? jakiego? — pytał zdumiony: 


Piotr. 


— Tego, którym pojedziemy. ` 

Kazał przywołać swego sekretarza i słu- 
żącego, chwilę patrzył na nich zamyślony, a 
potem przyszła mu widocznie dobra myśl 
do głowy, bo zwrócił się z uśmiechem do 


sekretarza: 


— Jedziemy zaraz do Europy! Proszę zas 
mówić miejsce pierwszej klasy dla pana 
Cartelegue, a dla mnie i dla pana, miejsce 
pierwszej i drugiej klasy. Jadę bez służące- 
go, którego proszę odprawić, dać mu tysiące 
dolarów gratylikacyi i jąk najlepsze świa- 


dectwo. 


Po kilku minutach sekretarz wrócił, o- 
znajmiając, że miejsca zamówione. a statek 
odpływa o trzeciej godzinie. 

Piotr pożegnał się i szybko wrócił do ho- 
telu, aby spakować rzeczy. 

Tuż przed odjazdem statku znalazł się na 
pokładzie i odszukał Jacksona. Znwazł go 


w kabinie drugiej 
spokojnie pakunki. 


klasy, ręzkładającego 


Przywdział jakieś bardzo ubogie ubranie, 
kaszkiet, który mógł kosztować najwyżej 
pół dolara, kołnierzyk | z 7 2 i Dage 


schodzone trzewiki. 


Piotr oglądał go zee: 
(Ciąg dalszy nastąpi.). ) 


UL. KARMELICKA 106. 


"LUDWIK SZCZEPAŃSKI, 
— TELEF. 315 


